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Wszelkie „Doniesienia prywatne 
jakoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
lów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
© znalezionych przedmiotach i t. d. i t.d. 
po 50 centów od wiersza. 
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Nowy gabinet. 


Wiedeń 8 marca. Nowy gabinet został już 
zamianowany, a skład jego jest następujący : 
Hr. Franciszek Thun prezydent gabinetu i 
kierownik ministeryum spraw wewnętrznych, 
hr. Zenon W elsersheimb minister obro- 
ny krajowej, Henryk Wit tek minister kolei 
żelaznych. dr. Ignacy Ruber minister spra- 
wiedliwości, hr. Bylandt-Rheidt mini- 
ster oświaty, dr. Józef Baernreiter mini- 
ster handlu, dr. Józef Kaizl minister skarbu, 
bar. Michał K a st minister rolnictwa, Adam 
Jędrzejowiez minister dla Galicyi. 


Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza szereg 
cesarskich pism odręcznych, wystosowanych do 
ustępujących i do nowych ministrów. Pismo 
do þar. Gautscha brzmi jak następuje: „Ko- 
chany baronie Gautsch! Ponieważ w dniu dzi- 
siejszym zamianowałem nowe ministerstwo dla 
krajów i królestw reprezentowanych w Radzie 
państwa, przeto uwalniam pana z przyczyn 
mi przedłożonych z urzędu mojego prezydenta 
ministrów i ed równocześnie sprawowanych 
obowiązków ministra spraw wewnętrznych, a 
w załączeniu przesyłam też panu pisma moje, 
uwalniające resztę ministrów aż do dalszego 
zarządzenia. Wśród bardzo trudnych okolicz- 
ności, z patryotycznem oddaniem i wiernością 
spełniając moje zlecenia, przez niestrudzone 
wypsłnianie obowiązków zasłużyłes się pan 
dla Korony i państwa, za co wyrażam panu 
podziękowanie i ze względu na znakomite za- 
sługi, które pan położyłeś w eiągu urzędowa- 
nia za dwóch poprzednich ministerstw, wyra- 
rażam panu niniejszem pełne uznanie i zape- 
wniam go o mojem zaufaniu, na znak ezego 
udzielam panu brylanty de udzielonego panu 
28 kwietnia 1892 wielkiego krzyża Leopolda, 
Zarazem zastrzegam sobie użycie pana do dal- 
szej slużby. Wiedeń 7 marca 1898. Franciszek 
Józef mp 

Do "br. Loebla wystosował Cesarz nastę- 
pujące pismo: „Kochany baronie Loebl. Wobec 
se ik i niniejszem przyjętego ustąpienia 

osady mego ministra, wyrażam pann w do- 
K- d ponownego uznania pańskich prac, wypeł- 
nianych z poczuciem obowiązku, moje podzię- 
kowanie i pełne uznanie. Wiedeń 7 marca 1898. 
Franciszek Józef m. p.“ 

Pismo do hr. Thuna brzmi: „Kochany 
hrsbio Thun! Przychylając się do pańskich 
wniosków, powierzam panu kierownictwo mego 
ministerstwa Spraw wewnętrznych i mianuję 
zbrojmistrzą Zenona hr. Welsersheimba pono- 
wnie moim ministrem obrony krajowej, tajnego 
"yadcę dr Henryka Witteka ponownie ministrem 

*sgolei, dr. Ignacego Rubera ponownie ministrem 
sprawiedliwości, hr. Artura Bylandt Rheidta 
ministrem oświaty, marszałka krajowego w mo- 
jem arcyksięstwie Austryi wyższej Michała br. 
Kasta moim ministrem rolnictwa, zwyczajnego 
profesora uniwersytetu dr. Józefa Kaiza mini- 
strem skarbu, radcę sądu krajowego dr. Józefa 
Maryę Baernreithera ministrem handlu, a Ada- 
ma Jędrzajowicza moim ministrom“ Wiedeń d. 
7 marca 1898. Franciszek Józef m. p. 

Z dawnych ministrów otrzyma!i ordery 
żelaznej korony I klasy: pp. Boehm - Bawerk, 
Latour i Korber. 


Porfyria 


* 


W nowym * gabinecie reprezentowane są 
wszystkie wielkie stronnictwa, wchodzące w 
skład prawicy parlamentarnej, tudzież liberalna 
wielka własność niemiecka. Historyczna szlachta 
ma swego reprezentanta w osobie hr. Thuna, 
Koło polskie ma swego wiceprezesa p. Jędrze- 
jowioza, młodoczesi dra Kaizla, katolickie stron- 
nietwo ludowe br. Kasta, liberalna wielka W: 
sność dra Baernreithera. Ministrowie Witte 
Ruber i Bylandt-Rheidt nie należą do sadtogi 
stronnictwa, uchodzą jednak za umiarkowanych 
liberałów. Najmłodszym członkiem nowego ga- 
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Dzieje małżeńskie 
POWIEŚĆ 
przez 
$. PILECKIEGO. 
(Dokończenie). 


Nazajutrz znowu było z nim gorzej, zno- 
wu stał się pochmurniejszy. Zaprowadziiem go 
był w wigilię do teatru ne operę, sądząc, że 
go rozerwę, ale jeszcze bardziej był przybity 
nazajutrz. Dawali w teatrze „Otella* Verdi'e- 
go, a on mi mówił: 

— Ja takie samo głupie bydlę zazdrośne, 
tylko że nie czarne, jak ten, ale białe! 

Proponowałem mu tego wieczora inny te- 
atr, gdzie dawali jakąś tłustą, komiczną farsę, 
ale się wykręcał: 

— Nie, mój drogi, zostaw mnie, ja nie Pó. 

Nie dla mnie śmiech i zabawa. Ongi 

zB ona śmiała się i chciała się bawić, 
=A młoda, ja wciąż robiłem tragedye, dra- 
maty. Dziś, gdy cna, to biedne, malutkie dziec- 
ko spi spokojnie pod głazem, rzucona w lasy 
białoruskie, ja tu miałbym wyskakiwać i 
śmiać się! 

— Ależ, Tadeuszu — odrzekłem rozczulony 
— dziwaczysz doprawdy. Jej lepiej, niż nam, 
to pewna, jej tam niechybnie wesoło, a może- 
by i chciała, żeby jej biedny, smętny Tadzik 
rozruszał się trochę. 

— Ech! — machnął ręką — jak tam do niej 
pójdę, to będę się śmiał wraz z nią, tu też mia- 
łem swoją porę do śmiechu i wesołości, a nie 
korzystałem z niej. 

Na trzeci dzień było z nim jeszcze go- 
rzej, był jeszcze bardziej zgnębiony, łzy wciąż 
naplywał ały mu do oczu. 

— Zbrodniarz za mnie, zbrodniarz! — szep- 
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binetu jest br. Michał Kast, liczy bowiem do- | 
piero niespełna 39 lat. Po ukończeniu studyó w 
| 


prawniczych służył przez pewien czas w mini- 
steryum handlu, porzucił jednak następnia tę 
służbę i zajął się administracyą swych dóbr. 
Dr. Józet Kaizl ma lat 44. Ukończył fakultet 
prawniczy w Pradze, następnie studyował eko- 
nomię polityczną w Strassburgu. Docentem na 
uniwersytecie praskim został w r. 1879, a w r. 
1883 nadzwyczajnym profesorem. Do Rady pań- 
stwa wybrany został w r. 1885, ale w r. 1888 
złożył mandat, w r. 1851 został ponownie ud 
brany. Dr. Józef Baernreither urodził się w r. 
1845 w Pradza, studya uniwersyteckie odbył 
w Pradze i Heidelbergu. Od r. 1871 do A 
służył w sądownictwie, a porzuciwszy tę służbę 
oddał się zawodowi parlamentarnemu i studyom 
ekonomicznym i handlowo-politycznym. 


Dr. Adam Jędrzejowicz urodził się w r. 
1847, po ukończeniu studyów prawniczych 
wstąpił do służby politycznej, po kilku jednak 
latach musial jąwszakże opuścić, żeby sią zająć 
zarządem obszernych dóbr swoich. Ożeniony 
jest z hrabianką Mierówną , siostrą marszałko- 
wej Stanisławowej Badeniowej. Piastuje mandat 
poselski do Rady państwa od trzech kadencyi 
po kolei z małej własności okręgu rzeszow- 
skiego, miast Rzeszowa i Jarosławia i z wiel- 
kiej własności okręgu Rzeszów-Kolbuszowa- 
Łańcut. Również od trzech kadencyi jest po: 
słem do Sejmu, przez lat kilkanaście był mar- 
szałkiem Rady powiatowej rzeszowskiej, w Ko- 
le zajmuje stanowisko wybitne, wybierany był 
zawsze do najważniejszych komisyi, a więe i 
do parlamentarnej, a od kilku lat jest wicepreze- 
sem Koła. Na wszystkich posterunkach, jakie 
kiedykolwiek zajmował, odznaczał się nadzwy- 
czajną prawością charakteru, sumiennością, pra- 
cowitością, wytrawnym i spokojnym rozumem, 
wielką miłością sprawy publicznej, zupełnem 
ignorowaniem osoby swej własnej i swoich 
prywatnych interesów. Nie ubiegał się nigdy 
ani o zaszczyty, ani o godności, tak, że i te- 
raz wymieniano kilka :'unych nazwisk jako 
kandydatów z ramienia Koła polskiego do ga- 
binetu Thuna, a o nim nie wspomniano weale, 
bo on z pewnością nie poruszył ani palcem 
w tym celu, aby zostać ministrem, a hr. Thun 
pswno niemało musiał użyć wymowy i argu- 
mentów przekonywających, zanim go zdecydo- 
wał do wstąpienia do jego gabinetu. 

Nowy gabinet ma zapewnione poparcie 

calo: prawicy. Młedoczescy posłowie, bawiący 
w Wiedniu oświadczyli, że stronnictwo ich za- 
pomniało o dawnych niesnaskach z hr. Thunem 
i gotowe jest popierać jego gabinet, o ila on 
oprze się na programie prawicy i zasadach wy- 
rażonych w jej projekcie adresu. Liberalna 
wielka własność "EG a upoważniła dra 
Baernreithera do przyjęcia teki ministeryalnej z 
pewnemi zastrzeżeniami w sprawie zasadnicze- 
go stanowiska tego stronnictwa. 

Cesarz przyjmował wczoraj po godzinie 8 
wieczorem nowych ministrów na audyencyi, a 
dziś odbyło się ich zaprzysiężenie. 

Zadaniem gabinetu hr. Thuna będzie przy 
pomocy wszystkich umiarkowanych żywiołów 
zwalczać radykalizm. Sam hr. Thun podobno 
miał się wyrazić, że nie myśli bynajmniej rzą- 
dzić przeciw Niemcom, ale przeciw radykałom 
niemieckim. Z tego, że w skład gabinetu we- 
szli reprezentanci stronnictw o tak sprzecznych 
kierunkach politycznych jak liberalna wielka 
własność, katolickie stronnictwo ludowe i mło- 
doczesi, wnosić można, że nowy gabinet chce 
zająć się gorliwie reformami  ekonomicznemi, 

w sprawach ekonomieznych bowiem polityczny 
kietgnolć stronnictw nie powinien stanowić 
różnicy. 

Sposób, w jaki wprowadzono gabinet hr. 
Thna, dowodzi wielkiej zręczności i taktu dy- 
plomatycznego. Nader rozumnym był ten krok, 
że nowe a ea językowe wydał jesz- 
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tał do siebie — dla niej to byłaby radość praw- 
dziwa ta Nizza, właśnie dla niej, to jej żywioł; 
zdaje się, że widzę jej oczka wesołe i figlarne. 
Jej to tu nie przywiozłem, a sam przywlokiem 
swoje nawpół zgniłe cielsko. 

Pocieszałsm go jak mogłem, wyprowadzi- 
łem na spacer, ale trzebaż, że, kiedyśmy wra- 
cali i szli niedaleko plantu kolei, podsuwał się 
do stacyi z jakiemś zalotnem wykręcaniem się 
wagonów, z jakiemś wesołem pogwizdywaniem 
pociąg osobowy. 

W licznych oknach wagonów odbijało się 
uśmiechnięte słońce, z niektórych wystawały 
uradowane główki kobiece -w jasnych kapelu- 
szach wiosennych; na ciemnem tle wagonów, 
szalowanych drzewem, odbijały się białe de- 
szczułki z jakimś napisem: 

— (annes- Nice: Vienne! — przesalybizował Ta- 
demsz — oto już wyjeżdżają, szczyśliwoy ! — 
zawołał, 

I patrzył długo za odchodzącym ewpress'em, 
pogwizdującym wciąż i krygującym się, jak 
młoda kokietka. 

Pociąg zniknął nam z oczu, a Tadeusz, na- 
marszczony, ponury, stał wciąż na miejscu. 
Wreszcie, drżący jak lisó, wzrok błagalny na 
mnie zwrócił i, składając ręee, jak pokornie 
proszący żebrak, wyrzekł: 

— Mój Edwardzie, R PSEM cię stokroć, 
nie gniewaj się! nie CE ale, zlituj się nade- 
mną, zabierz mnie ztąd ! 

— Ależ dobrze, mój Tadeuszu! — odrzekłem 
z uśmiechem — jedźmy, jeżeli ehcesz konie- 
cznie, powiedz mi jednak, czy to ma sens? 

— Ja wiem, ja wiem, że to głupie, ja wiem, 
że to niewdzięczność dla ciebie, ja wiem, że 
tylko ci przykrość robię za twoją tak niesły- 
chaną dià mnie łaskawość, ale ja wiem, że tu 
nie wytrzymam dłużej, ja siebie znam. Ja już 
myślą wsiadłem do tego pociągu, ja duszą już 
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cze gabinet Głautscha. W ten sposób bowiem 
hr. Thun ma z tytułu tych rozporządzeń zu- 
pełnie wolne ręce wobec stronnictw. Niemniej 
zręcznem i rozumnem było to, iż zmiana gabi- 
netu nastąpiła bezpośrednio, bo w ciągu 24 go- 
dzin po wydaniu tych nowych rozporządzeń. 
Gdyby zwlekano dłużej, wywiązałaby się na te- 
mat tych rozporządzeń drażliwa dyskusya, któ- 
rahy zaostrzyła kontrasty stronnictw, przez to 
zaś, Że tuż po fakcie wydania rozporządzeń 
| zastąpił fakt donioślejszy, zmiany gabi netu, 
zatarło się, wrażenie jakie wywołały i cara 
EE adi od razu ZOŚĄ sia zła. przecięta. 


Lwów 8 marca. 
W przeddzień ustąpienia barona Gautscha, 
niemal na godzinę przed niem, szeroko oma- 
wiano w austryackiej prasie artykuł Fetersbur- 
skich Wiedomości, wywołany zapewne panslawi- 
stycznemi wystąpieniami niektórych młodocze- 
chów. Na jednem z ostatnich posiedzeń sejmu 
czeskiego rzekł p. Gregr, że pragnie zlania się 
wszystkich Słowian austryackich w sojusz 
obronny przeciw Niemcom, gdyż w pokonaniu 
ich widzi przyszłość Austryi. P. Vaszaty do- 
rzucił, że ów sojusz powinien być związany 
stułą rosyjską, Narodni Listy zaraz pośpieszyły 
dodać, że Słowianie austryacey koniecznie po- 
trzebują mieć jakiś wspólny język, którym naj- 
słuszniej może być rosyjski. Te panslawisty- 
czne tendencye musiały wywołać jakies uwagi 
za strony rosyjskiej i oto ws wpływowym pe- 
tersburskim dzienniku pojawił się artykuł o 
„Czeskim panslawiźmie*, jako o prądzie, który 
powinien chyba zamyzać się w granicach Au- 
stryj, bo Rosya nio mu nie może ofiarować, 
oprócz sympatyi, ale i to w takim jedynie ra- 
zie, jeżeli on będzie nawskróś ehrześcijańskim, 
więc ani zdobywczym, ani burzącym. „Można 
podziękować Bogu — powiadają Pet. Wied. — 
jeżeli Słowianie austryąccy poezuli skłonności 
braterskie i zapragnęji zapomnieć o małych 
plemiennych, krajowych i stronniczych wal- 
kach, aby utworzyć jeden obóz dla wzmocnie- 
nia "potrzebnego im samodzielnego państwa i 
zabezpieczenia go od niebezpiecznej rywaliza- 
oyi niemieckiej. Co do Rosyi, to ozas już oba- 
lié bajkę o jakichś rwyjskich knowaniach prze- 
ciw Austryi; czas, łby Słowianie austryaccy, 
zwłaszcza zaś ich wrogowie zrozumieli, że dla 
zachodniego słowiańsuwa Austrya jest niezbę- 
dna, a nieodbicie konieczna także z rosyjskie- 
go punktu widzenia. Nie mogliśmy sympaty- 
zować z wewnętrzną polityką austryacką, gdy 
ona „opierała się na grzewadze niemisokiej 
mniejszości, która wszelkimi sposobami uciskała 
Słowian, ale teraz, gdy ten stan rzeczy zupeł- 
nie się zmienił i rząd najusilniej stara się prze- 
prowadzić sprawiedliwy program w duchu fe- 
deralistycznym i gdy musi walczyć z jawnym 
a bezczelnym oporem mniejszości, my możsmy 

tylko życzyć Austryi zupełnego powodzenia. 
Niedawny zjazd rosyjskiego cesarza z ozcigo- 
daym monarchą habsburskiego państwa i doko- 
nane przytem między nimi przyjacielskie poro- 
zumienie oczywiście zmieniło stan i podstawę 
austro-rosyjskich stosunków, stworzyło nową 
erą, w której te mocarstwa będą żyły w zu- 
pełnej ze sobą zgodzie. Teraźniejsza polityka 
austryacka ,  zaczęta energicznie oczywiście 
z tym zamiarem, że będzie rozwijana, odpo- 
wiada całkowicie życzeniom pokojowej rosyj- 
skiej polityki i w zupełności powinna zadawa- 
lać rozważnych słowianofilów. P. Gregr słu- 
sznie mówił, że przyszłość austryacka jast za- 
grożona ze strony germanizmu, jego jawnych 
i pokątnych machinacyi, nietylko wewnątrz 
państwa, ale także zewnątrz. W tem właśnie 
jest kwestya życia dla Austryi, o czem należy 
nie zapominać tym, dla których ona niezbędna. 


jadę z nim na tę naszą północ, do tych moich 
jedynych pociech, do tego mojego grobu. 

Taki był biedny, bezsilny, rozpłakany, 
taki pokorny, Żem ani chwili nie wahał się 
dłużej i, uściskawszy go czule, przyrzekłem mu, 
że następnym ezpressem, który wychodził do 
Wiednia na trzeci dzień, to jest we środę, po- 
jedziemy napewno. 

Tadeusz nie posiadał się z radości i od- 
tąd nawet żywiej się wszystkiem interesował. 


Ale właśnie nazajutrz, gdy po jakiemś 
wstrzyknięciu morfiny, chwycił go dosyć czę- 
sto powtarzający się kurcz żołądka, zakaszlał 
się nieborak, skurczył się i na ustach pokazała 
się krew. 

— Widzisz, — rzekł do mnie, „pokazując 
zbroczoną we krwi chustkę, — to już koniec 
może, mogą niebawem Matzoć , 
w domu, przy dzieciach, niż tutaj. 

Sprowadziłem doktora , auskultował go 
uważnie i potem powiedział mi w sekrecie, że 
to bardzo zły znak. 

— Trzeba przypuszczać, — twierdził, — że 
tak wciąż dalej pójdzie. Zresztą c'est un homme 
fini! — zakończył doktór. 


Ponieważ we srodę było lepiej i krwiotok 
żadnych widocznych śladów nie pozostawił, za- 
braliśmy się też w drogę i jazda! 

Gdyśmy byli w wagonie, Tadeusz ożył, 
objął nawet jeden z foteli w przedziale salono- 
wym i udał, że go całuje. 

— Poczciwy, 
wciąż. 

Mknęlismy szybko naprzód, dobry humor 
Tadeusza trwał stale, jadl z apetytem w wa- 
gonie restauracyjnym, zasnął smaczaie i obu- 


a wolę tam, 


ki 


drogi pociąg! — powtarzał 


Myślałem już, że mu może przez te dwa 
dni ów nagły projekt powrotu wywistrzeje 
z głowy, że, raz rozweselony, zmieni swój plan. 


prenumerata 1 przesyłką pocztową wos 


w kraju i w Austryi miesięcznia 1 zł 
w Niemczech 1 68 
w innych państwach 
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Za zmianę zdresn dopłaca się 20. et. 
Oplate należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszań: Zwyczajne aogłoszania 

na czwartej strenicy 

Wierez petitawy albo jego miejsce . . 

w ,.Drobnych ogłoszeniach" ra k 
słowo tłustym petitem po 
tłustym garmondem po 

Korespondencye prywatne za każde słowo 
tłustym petitem po 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejace 30 et. 
Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
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Czy się utrzyma austro-niemiecki sojusz? — 
w tem kwestya, a tworzy ona główne niebez- 
pieczeństwo dla europejskiego pokoju“ 

Austro-węgierskie półurzędowe dzienniki 
ujrzały w tym artykule redzaj rządowego ko- 
munikatu i powitały go bardzo serdecznie, na 
co on istotnie zasługujs, jako ostrzeżenie Sło- 
wian austryackich, aby pamiętali o niebezpie- 
czeństwaeh grożących niezbędnej dla nich mo- 
narchii ze strony germanizmu i aby zatem so- 
juszu, możliwego dla wywalczenia równych 
i praw, nie zmieniali w wojowniczy i zaborczy. 
Pansiawiamowi dane w tym artykule granice 
austryackie, a zatem pośrednio zganiono dzi- 
waczny pomysł zamianowania rosyjskiej mowy 
wszechsłowiańską w Austryi. To wezwanie do 
umiarkowania potrzebne było za rządów gabi: 
netu bar. Gautseha; sądzimy, że równie po- 
trzebnem może się okazać teraz, gdy u steru 
stanął hr. Thun. 


Przykre wrażenie sprawiła w Europie wia- 
domość, ża Korea odstąpiła Rosyi kilka wyse- 
ek w pobliżu swego portu Fusan, a zatem w 
kanale morskim, oddzielającym Japonię od 
Korei. Posiadanie tych wysepek przez Rosyę 
może być niebezpieczne tylko dla Japonii, a 
dla innych morskich potęgą jeno o tyle o ile 
one, w razie orężnego zatargu z Rosyą, zechcą 
tędy skierować swe floty ped Władywostok. 
Z tego właśnie powodu donoszą, że Anglia i 
Niemcy zamierzają również zająć niektóre wy- 
sepki na morzu Japońskiem, co może dać po- 
czątek zatargom. Ale nie dlatego wiadomość 
o rosyjskim zaborze sprawiła złe wrażenie, lecz 
z tej racyi, że Japończycy, którzy niebawem 
powinni ustąpić z portu chińskiego Wej-ha-wej, 
trzymanego dotąd jako zastaw za dług wojenny, 
poczęli ów port uzbrajać, co jest ich odpowie- 
dzią na zajęcie przez Rosyą wysp przeciw 
Fusanu. Jasną tedy jest rzeezą, że skoro Ja- 
ponia uzbraja Wej-ha-wej, to nie myśli z niego 
ustąpić, co już samo przez się jest wielką przy- 
krością dla Niemców, „dzierżawiących" tuż 
obok Kiao-Czau, nadto zaś Wej ha-wej jest na- 
wet bez japońskich uzbrojeń ogromną twierdzą, 
wznoszącą się u wejścia do zatoki Peczili, przy 
której leżą liczne handlowe miasta i skąd bie- 
gną drogi do Pekinu. Wej-ha-wej jest tem 
samem dla zatoki Peczyli, czem Gibraltar dla 
morza Śródziemnego; kto posiada tę twierdzę, 
ten jest panem onłej zatoki. Otóż panowanie 
Uhińczyków nie przeraża nikogo, podczas gdy 
usadowienie się tam. na stałe przedsiębiorczych 
i bitnysh Japońezyków może być szkodliwa dla 
europejskiego handlu. Ale jest jeszeze jeden i 
najważniejszy powód przykrości, jakiej doznano 
na wiadomość o zakorze przez Rosyą kilku kore- 
ańskich wysepek: jeżeli Japończycy nie zackcą 
ustąpić z Wej-ha-weju, to Chiny nie zapłacą im 
estatniej raty wojennego długu, a zatem zerwą 
układ o pożyczkę 400 mil. franków, i nie dadzą 
tych koncesyj, jakie przyrzekli Anglii wzamian 
za popareie tej pożyczki na londyńskim rynku. 
A kencesye te są nader ważne dla brytańzkiego 
handlu, chociaż także dla każdego innego, któ- 
ry zeshce torować sobie drogi w Chinach. 
Rzecz tak się przedstawia. Cuły dług wojenny 
rozłożyły Chiny na trzy raty: pierwszą zapła- 
ciły w 1896ym, otrzymawszy pieniądze za po- 
ręczeniem rosyjskiem; dragą ratę uisciły w ro- 
ku przeszłym, otrzymawszy pieniądza wprost 
we Francji; jako rękojmię regularnej opłaty 
procentów dały Chiny dochody z ceł morskich. 
Dostarczyć pieniędzy na trzecią i ostatnią ratę 
przypadło w udziale Anglii i Niemcom, aby 
już wszystkie morskie mocarstwa miały równą 
korzyść z kredytowania Chinom. Ale oła mor- 
skie już nie mogły służyć jako zastaw, bo cała 
ich wysokość zaledwo pokrywa procenta od 
pierwszych dwóch peżyczek. Zaczęto się tedy 
targować o zniesienie 


rzez Chiny tak zwane- 
go „likinu*, to 07" „ai arek az aj | || udal SP PRS 


a, pobieranego na gra- 


ciąg dochodził do stacyi St. Michael. 

Ukbrał się, poruszał się żwawo, trochę go- 
rączkowo może; gdy pociąg przystanył wSelz- 
thal, wyszedł odetchnąć swieżsm powietrzem. 

Chociaż w Wiedniu, jakeśmy wyjeżdżali, 
pachniało wiosną, jednak teraz, wyk Nz zi- 
mą wróciła; przytem w górach było chłodniej 
znacznie, imponujący Grimming zresztą i la- 
tem śniegiem pokryty. Stopnie wagonów były 
błotem zabrukane, Tadeusz stanął we drzwiach 
1 wołał: 

— Ach, kochany śnieg, kochana zima, ko- 
chane błoto zimowe, nareszcie kochana północ! 
Wszystko, co chcesz, Tadeuszu! — woła- 
łem, — wszystko ci przyznam! ale żebym ko- 
chal śnieg i błoto, to nigdy. Już wolę palmy 
i róże. 

— De gustibus non est disputandum, — śmiał | 
się Tadeusz. 

O godzinie 3-ciej byliśmy w Wiedniu, o 
9-ej wieczorem jechalismy dalej, uprzedziwszy 
telegraficznie panią Urewiecką, ża po drodze za- 
bierzemy Anielkę. Tadeusza coś gnalo, aż 
drżał z niecierpliwości, by prędzej odjechać. 

W Warszawie jednak musieliśmy się dwa 
dni zatrzymać, bo dładensz miał nowy krwo- 
tok, acz nie silniejszy, niż wprzódy ; ale tea go 
już nieco osłabił. = 

Wreszeie przybyliśmy do Siniawy i zaraz 
po przyjeździe podążył Tadeusz do grobu. 

Klęcząc na śniegu, głową obnażył, obej- 
wował wychudłemi ramiony granitowy kamień, 
płakał jak bóbr i wciąż mówił: 

— Przepraszam, Tereniu, przepraszam, żem 
cię opuszczał, żem cię odjechał; ale już nigdy, 
nigdy się Z domu nie ruszę; chyba ty, Tere- 
niu wyprosisz u Boga, ty się zlitujesz i zabie- 
rzesz mnie prędko do siebie. i 
Pomimo, iż go przestrzegalem, żeby się 
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nicy każdej chińskiej prowineyi, przez którą 
przechodził zagraniezny towar. Łatwo sobie 
wyobrazić jak taki „likin* tamował rozwój z8- 
granicznego handlu. Każdy towar płacił cło 
morskie na rzecz państwa, a potem płacił Je” 
szcze „likin* tyle razy, przez ile prowinoyj 
przecho: dził, Wszystkie te „likiny* były różne, 
w jednej prowincyi mniejsze, w drugiej więk- 
sze, a nadto wszędzie zmisniane bardzo często, 
bo to zupełnie zależało od woli wica - królów. 
W skutek tego .kupiee europejski nigdy nie 
wiedział, ile towar będzie kosztował na miej- 
scu dostawy i czy się opłaci wysylka. Po dłu- 
gich targach rząd chiński zgodził się znieść 
likin“, a nadto przyrzekł otworzyć wszystkie 
rzeki w państwie dla żeglugi zagranicznej. 
Była to więe kolosalna zdobycz dia europej- 
skiego handlu: zapłaciwszy jedno oło mors zie, 
Już byłoby można rozwozić towary po całem 
państwie, nie przeładowując ich na chińskie 
statki. Jeżeli jeduak Japończycy nie ustąpią 
z Wej-ha-Weju, Chiny nie będą potrzebowały 
płacić im ostatniej raty, więc nie zaciągną po- 
życzki i nie dadzą tych znakomitych koncesyj. ` 
Oto dlatego zabór przez Rosyę wysepek kora- 
ańskich „sprawił tak zła, niemal piorunujące 
wrażenie. Powiedziano w Anglii i Niemczech, 
że Rosya dokładnie obliczyła taki skutek za- 
boru przez nią owych wysepek i uczyniła to 
właśnie teraz dlatego, by mocarstwa zachodnio- 
europejskie nie zdo yły dla swego handlu wnę: 
trza Chin, które powinno być opanowane przez 
handel rosyjski po zbudowaniu wielkiej kolei 
przez Syberyę i Mandżuryę. 


W oczekiwaniu. 


Piszą nam z Wiednia, 7 marca: 

Według teoryi kryminalistów francurkich 
„cherchez la femme“, która w żargonie Bismar- 
ka brzmi: „cherchaz les Polonais“, w Wiedniu są 
ludzie, którzy w kaźdem ważniejszem zajściu, 
przesileniu, przewrocie itd. domyślają się ręki 
— węgierskiej! Tak też teraz niby to baron 
Banffy sprowadził upadek barona  Głautscha, 
któremu nie przypisywał zdolności przeprowa- 
dzenia ugody. Jest to przypuszczenie niedo- 
rzeczne. Bo dziś nie ulega wątpliwości, że hr. 
Thun był prezesem gabinetu tn petto oo naj- 
mniej od 1 grudnia, i że zatem baron Grautsch 
jedynis jako wierny sługa swego Pana i grzeczny 
kawaler stanął tymczasowa na czele gabinstu 
szefów sekoyi, aby swem nazwiskiem osłonić 
pauzę — „Anstandspause* — i uprościć swemu 
następcy drogę, zwłaszcza złagodzaniem rozpo- 
rządzeń językowych Hr. Thun miał 3 miesiące 
czasu, a zatem z pewnością wstępuje na wido- 
wnię z dokładnie opracowanym programem i 
także, co do głównej rzeczy skład aowego 
gabinetu jest już od dawna ustanowiony, cho- 
ciaż coram publico niby to dopiero dziś toczą 
się układy nowego prezesa Z kandydatami do 
tek ministrów. Dlatego też nie warto wcale 
powtarzać obiegających dzisiaj mniej więcej 

fantastycznych list ministrów. 

Tyle zdaje się być rzeczą pewną, ża nowy 
gabinet nie będzie ani czysto parlamentarnym, 
Że mianowicie nie będzie czystym gabinetem 
prawicy, ale też nie będzie gabinetem wprost 
nisparlamentarnym. Hr. Thun zamierza wszy- 
stkie umiarkowane stronnictwa wezwać do 
wspólnej pracy. To była myśl przewodnia hr. 
Taaffego w r. 1891. gabinetu koalicyjnego w r. 
1893 i także hr. Badeniego, który pragnął 
weiąguąć do większości zwłaszcza frakcyę 
wiernokonstytucyjnyeh większych właścicieli 
Przeszkodziły temu rozporządzenia językowe. 
Pozycya hr. Thuna jest o wiele łatwiejszą, po- 
nieważ obecnie rozporządzenia tak w pierwszem, 
jak w drugiem wydaniu należą do przeszłości. 
Hr. Thun postąpił sobie bardzo zręcznie, że 
pozwolił baronowi Głautsehowi usunąć tę prze- 
szkodę ze swej drogi. 


nie ziębił, bo mu to może zaszkodzić, nie słu- 
,chał mnie; nazajutrz też daleko silniejszy miał 
| krwotok, a potem duższność większa niż kie- 
dykolwiek, myśleliśmy, że to już koniec, ale 
jeszcze go ożywiła morfina. 

Na trzeci dzień już nie mogl wstać, taki 
było osłabiony strasznie. Czuł, że to koniec, więc 
poż o księdza, przyjął Sakramenta, a potem 

ieci przywołał. 

I słabym bardze głosem, ale ze słodkim 
uśmiechem mówił do nich w te słowa, rękę 
położywszy na głowie 5-ecioletniego Edzia. 


— Już mnie wkrótce nie będzie, drogie 
dzieci moje, pójdę do waszej mamy, do której 
tęsknię tak ciągle. Nie płaczcie, bo mi tam do- 
brze z nią będzie, a wy pamiętajcie, co wam 
ojciec powie na śmiertelnem łożu: Nie szu- 
kajcie w życiu szczęśsia, bo go nie znejdziecie 
jNie pytejcie, po co Bóg je nam dał, bo tego 
nie dowiecie się nigdy. 

Przez chwilę milczał i oddychał giębokc 
poczem przemówił, jakby do siebie: 

— Jest przecież jedyny sposób być szczęśli- 
|wym na ziemi: pracować, pracować, pracować ! 


Były to już ostatnie jego słowa. Leżał 
nieruchomy, bezwładny , tylko oczy mu się 
mieniły. Czasem otwierały się bezmiernie, to 
znowu mglą zachodziły . Pomimo wyczerpania 
organizmu, znać było jeszcze instynktową, choć 
jaż słabą walkę ze śmiercią. 

Nagle drgnął, twarz mu się wykrzywiła, 
na kurezowo zaciśnięte usta wystąpił czerwony 
rąbek krwi. Trwało to parę sekund, wreszcie 
powieki opadły same. 

Biedny Tadeusz nie żył. 


KONIEC. 
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Nie zanosi się naturalnie na żaden — za- | On wzrósł w tradycyi szczerego, naiwnego (go Mistrza Templaryuszów w roku 1312; tylko į 


mach stanu, ani nawet na żadną stanowczą | hołdu dla korony cesarskiej, która zdobiła sxro- 
zmianę konstytucy. w kierunku federalisty- | nie króla niemieckiego. Nie kto inny, Jak ojciec, 
oznym. Hr. Thun tak samo, jak najbardziej pierwszy władca chrześcijańskiej Polski, wier- 
zbliżony do niego zasadami i poglądami ks. |ny, wypróbowany „Przyjaciel cesarza”, wycho- 
Windischgraetz, za młodu głośno przyznawał | wał go w tradycyi uszanowania, a nawet uwiel- 
się do „prawa historycznego*Czech. Ale, od- | bienia dla prawowitej władzy świeckiego Na- 
kąd został namiestnikiem, tj. wstąpił na drogę  miestnika Bożego. Niedawno zaś utwierdził się 
praktycznej czynności politycznej, zwinął tę | był w tych uczuciach na zjeździe gnieźnień- 
opozycyjną chorągiewkę, gdy ks. Windisch- | skim. Tu zetknął się osobiście z cesarzem Otto - 
graetz, zasiadłszy na krześle prezesa gabinetu, | nem III, tym najświetniejszym, najczystszym 
nawet wprost wyparł się owego „prawa histo- | przedstawicielem wzniosłej idei chrześcijańskie- 
rycznego*. Tak samo hr. Schoenb:rnowi, który | go cesarstwa, która zwiastowała ludom chrze- 
za młodu pisywał broszury w obronie prawno. | ścijańskim błogosławieństwo pokoju i wezwanie 
politycznego programu Czech, nie przeszka- j do wspólnej pracy nad utwierdzeniem królestwa 
dzało to wcale pełnić potem przez kilkanaście ego na ziemi, poganom zaś światło nawró- 
lat obowiązków namiestnika i ministra ściśle | cenia i przyjęcie do chrześcijańskiej rodziny. 
na podstawie tej konstytueyi — „nielegalnej* | Jeszcze nie ocknął się był z upojenia, w jakie 
według owego programu prawnopolitycznego! | wprawił go Otton, biorąc go na współpraco- 
Nasi mężowie stanu, Gołuchowski (starszy), Po- | wnika swej wielkiej misyi, gdy jak grom spa- 
tocki i Badeni, stanąwszy u steru państwa, | dła wieść o śmierci młodocianego cesarza, a 
zbyt sumiennie obstawali przy swych zasadach | miejsce jego zajął Henryk II, z ubocznej linii 
autonomicznych i czechofilskie , zamiast dbać | panującego w Niemczech domu. Bolesław Chro- 
więcej o utrzymanie się przy władzy. Można | bry, wierny ojcowskim tradycycm, wsparł oalą 
do nich zastósować to, 60 nie całkiem słusznie | swoją potęgą prawowitego „dziedzica cesarza 
powiedział Salvandy o swoich rodakach: „Les | przeciw przywłaścieielom, którzy go niemieckiej 
Francais commencent toujours par ce que veut | korony chcieli pozbawić. Nie znał Henryka, 
l'honneur, sans sinquieter de ca qui plairait à 
la politique.“ (Francuzi rozpoczynają zawsze 
od tego, co jest zgodne z zasadami honoru, za- i 7 l U € 
pominając o tem, czego pragnie polityka). |słowiańską krwią utuczeni, postanowili zgubić 

Może jednak zajścia ostatnich 5 lat zao- | słowiańskiego władcę, którego potęgi nie mogli 
strzą pomiędzy nami zmysł realistyczny w po: | ścierpieć, W nagrodę za oddane usługi, zamiast 
lityce. Nie było warto w r. 1895 poświęcać | łaskawego pana znalazł w Henryku sregiego 
naszej wpływowej pozycyi w gabinecie koali- | prześladowoę, narzędzie saskich margrabiów, 
cyjnym słoweńskiemu gimnazyum w Cylei, j którzy wszystkie siły Niemiec skupili, by 
które dzis legalnie nie istnieje, ani w r. z po-! zdruzgotać młodą monarchię Piastów, jego ojca 


człowieka trwożliwego, o ciasnym widnokręgu, į w roku 1410, r 
którego strach przed potęgą saskich marchio- | że przygarnęła Albrechta Hohenzollerna, jako 
nów oddał zupełnie w ich niewolę. Ci ludzie, ; świeckiego wassala. 


| 


PRZEGLĄD z dnia 9 Marca 1898. 


U nas były one szeptane przez emisaryuszy , jest stronne, lub oczywiście niesprawiedliwe, z 


Filipa Pięknego nie znaleźli Krzyżacy w ża- centralizacyi wersalskiej na dziesięć lat, zanim z ich ' prawdą niezgodne. W danym wypadku chlebo- 


daym królu polskim. To jednak już nie do- | posiewu krwawe zeszło żniwo. 
mysł, to fakt, a nawet fakt jeden z naj- 
głośniejszych w historyi, 


|dawczyni twierdzi, że świadectwo było 
Wiadomem jest, że ta główna zachodzi różni- , wiedliwe i wolne od chęci szkodzenia służącej. 
że pierwszym księ- ; ca między rewolucyonistami różnego rodzaju a zwo- ; Jakkolwiek zaś wolną jest w tym wypadku od 


spra- 


ciem, który otwarcie i stanowczo zerwał z Ko- ; lennikami reformy chrześcijańskiej — że pierwsi , składania dowodów, powołuje się na świadków. 
$ciołem, robiąc doskonały interes na przyjęciu głoszą tylko dogmat „praw człowieka“ i „wszech- | Istotnie, świadkowie stwie-dzili, że do Ostrow- 
nauki Lutra, był ostatni Mistrz niemieckiego | władztwa ludowego“ — drudzy za punkt wyjścia | skiej przychodził jakiś młody jegomość, które- 
Zakonu, Albrecht Krzywoprzysiężca. I tu znów , mają dekalog i mówią o przykązaniach Bożych,i go ena tytułowała swoim kuzynem, choć nigdy 


mamy drugie: „Kto wie?* Gdyby nie ten|o obowiązkach człowieka. Jest druga zasadnicza 
fakt tak brutalnego podeptania wszystkich praw i różnica, że rewolucyoniści różnej barwy prowadzą 
Boskich i ludzkich , gdyby nie to ohydne od-! zawsze masy do walki, reformatorowie chrześcijań- 
stępstwo, którem Krzywoprzysiężca za sobą scy wiodą je do pracy, że tamci podniecają antago- 
pociągnął innych książąt i tyle miast niemiec- | nizmy, ci łagodzą sprzeczności interesów i zarówny- 
kich, to także na tem odstępstwie zrobiłyby do-; wają przedziały. Ci dziełą społeczeństwo na dwa 
bry interes: gdyby nie apostazya Albrechta, | wrogie obozy — tamci rzucają pomosty sprawiedli- 
który sam jeden nigdy już nie mógł się cofnąć, | wości i miłości chrześcijańskiej. Pm 

kto wie, czy dzieje XVI stulecia nie byłyby Gdy burzyciele różnej kategoryi działają za- 
jednak potoczyły się innym torem. Zamiast | wsze tylko przez agitacyę, zebrania i zbiegowiska — 
„Rewolucyi religijnej“, jak już dziś tak zwa- | reformatorowie chrześcijańscy zaczynają od dodatnich 
ną Reformacyą nazywa niejeden z protestan- jį dzieł, tworzą na każdym kroku instytucye w duchu 
okich nawet pisarzy, możeby przyszło do re- | miłości chrześcijańskiej, a w praktycznem zastoso- 
formy Kościoła w Trydencie czy gdzieindziej, , waniu dla ulgi w ciężarach, dla zaspokojenia po- 
bez opłakanego rozdarcia chrześcijańskiej spo- | trzeb materyalnych i moralnych niższych warstw. 


on jej kuzynem nie był, oraz, że Ostrowska 
dwa razy nie nocowała w domu. Zresztą — dose 
dał obrońca — podobne wyroki pozbawią chle- 
bodawców możności zapisywania prawdy do 
książeczek służbowych; będą oni zmuszeni do - 
ograniczenia się na stereotypowej formule: 
„sprawowała się nieźle“ i t. p, wprowadzając 
w błąd innych chlebodawców. Wyższa instan- 
cya uchyliła wyrok sędziego pokoju, nakazu= 
jący poprawienie świadectwa na „dobre“. 
* 
* * 
Wiedeń, 4 marca. 
(Bezwyznaniowość a wychowanie dzieci). 
. Urzędnik tutejszej kasy chorych, Karol 
Riedl i żona jego w r. 1894 wystąpili z łona 


leczności na tyle wieków. W części i Polska. W ten sposób rozwinęła się szeroka akcya społe- Kościoła rz. kat. i stali się bezwyznaniowymi. 
temu winna, trzeba się w piersi uderzyć ; win- | czno - chrześcijańska, powstaje mnóstwo zakładów o- We wrześniu 1895 Riedl doniósł magistratowi, 


na, że nie dobiła Zakonu Niemieckiego, ani | piekuńczych mnóstwo przedsiębiorstw, na udziale robo- 
ani w roku 1525, a co gorsza, | tników opartych we Francyi i na całym Zachodzie. 
W dalszym ciągu wykazuje Czas, że ode- 
| zwa Stojałowczyków nie jest także wzorowaną 

Wiem dobrze, że te spostrzeżenia nie spo- | na manifestach wiedeńskich 
dobają się moim dawnym kolegom, z którymi | Owszem, unika ona misternie wszystkiego, 00- 
przed laty 25-ciu pracowaliśmy razem w semi-; by mogło dotknąć socyalistów i świat Izraela. 
naryum Jerzego Waitza. 


j 


i 
1 


że swego, sześcioletniego podówczas syna, wy- 
chowywaóć będzie również w bezwyznanio- 
wości i prosił o wydzielenie go z Kościoła ka- 
toliokiego. Magistrat odmówił, motywując to 


antysemitów. | tem, że rodzice na mocy ustawy są obowiąza- 


ni do religijnego wychowywania dzieci nie- 
letnich; wprawdzie jeżeli zachodzi zmiana re- 


Chociażbym „jednak | Za to z całą otwartością wypowiada zdanie, że | ligii rodziców, t. zn. jeżeli rodzice przechodzą 


miał za to stanąć na stosie intellektualnym, | jedynym przeciwnikiem Stojałowczyków jest na inną religię , „w takim razie i dzieci mają 
za tyle bluźnierstw i naukowych herezyj, po-| Koło polskie i ci wszyscy, którzy zaprzeczają | być w religii tej wychowywane, jednakowoż 


wiem jedno jeszcze bluźnierstwo. Janssen nie! ludowi jego praw posiadania. 


i ' To szanowanie | przejście na bezwyznaniowość nie jest zmianą 
i jego dzieło. Wtedy zerwał się lew zraniony, | wiele jeszcze zrobił: był to pisarz wielkich | socyalistów ma swoje źródło w tem, zdaniem |religii. Tak samo orzekło wskutek rekursu 


święcać gabinetu Badeniego rozporządzeniom 
językowym dla Czech, które także się nieutrzy- 
mały. Nie było potrzeba skompromitować par- 
lamentarnego stanowiska p. Dawida Abraha- 
mowicza w teatralnej gigantomachii ozesko- 
niemieckiej, skoro teraz i p. Ebenhoch i dr. 
Kaizl niezawodnie względem niemieckiej le- 
wicy przypominają sobie klasyczne: „non olet“. 


Sejmik relacyjny. 
Sambor, 6 marca 

Przed licznie zgromadzonymi wyborcami 
z kuryi miejskiej zdawał dziś poseł Rosz- 
kowski sprawę z przebiegu ostatniej sesyi 
Rady państwa. Najprzód omówił treść i znacze- 
nie mowy tronowej, którą nowa Izba otwartą 
została, następnie projekt budżetu na rok 1898, 
dalej podał charakterystykę poszczególnych 
stronnictw, opowiedział dzieje powstania wię- 
kszości parlamentarnej i wyłuszczył w krótko- 
ści rozporządzenia językowe hr. Badeniego. 
Następnie dał dokładny i barwny obraz zna- 
nych wypadków parlamentarnych, podał przy- 
czyny i pobudki walki stronnietw opozycyj- 
nych, powody, które skłoniły większość do 
uchwalenia t. zw. lex Falkenhayna, po- 
wody upadku gabinetu hr. Badeniego i pod- 
niósł znaczenie ostatniej (już po upadku hr. 
Badeniego) enuncyacyi zjednoczonych stron- 
nictw prawicy. Dodał także kilka uwag o rzą- 
dzie br. Gautscha i o jego rozporządzeniach 
językowych, a w końcu przedstawił swe za- 
patrywanie i wnioski na przyszłość. 

Wyborca Michał hr. Dzieduszycki zapy- 
tał posła Roszkowskiego jak się zapatruje na 
kwestyę urzeczywistnienia czeskiego „prawa 
państwowego“, czy i jak dalece może Koło 
polskie popierać dążenia Czechów w tym kie- 
runku i podnosił przy całej sympatyi dla na- 
rodowych dążeń Czechów niektóre wątpli- 
wości i obawy z mocarstwowego stanowiska 
państwa, tudzież ze stanowiska finansowych 
i ekonomicznych interesów naszego kraju. 

Na to odpowiedział poseł Roszkowski, że 
urzeczywistnienie czeskiego prawa państwowe- 
go nie stoi w tej chwili na porządku dzien- 
nym, na którym pierwsze miejsce zajmuje obe- 
onie sprawa językowa i sprawy narodowościo- 
we w Czechach. Gdyby jednak sprawa ta 
miała być w parlamencie trakiowaną, sądzi, że 
przy całej życzliwości dla narodowych postu- 
latów ozeskich, należy przedewszystkiem mieć 
wzgląd na jedność, potęgę i mocarstwowe sta- 
nowisko monarchii. Dbsłość o to należała i 
należeć będzie zawsze do najgłówniejszych 
punktów programu Koła polskiego, które nie 
przyłoży nigdy ręki do tego, aby dla urze- 
czywistnienia programu politycznego którego- 
kolwiek bądź narodu lub stronnictwa w Au- 
stryi, podkopać potęgę monarchii, na której 
utrzymaniu Polakom najwięcej zależy. 

Oświadczenie to przyjęło zgromadzenie 
wyborców oklaskami. 

Po kilku jeszcze interpelacyach w pomnie - 
szych sprawach, uchwaliło zgromadzenie po- 
słowi Roszkowskiemu wotum zaufania i na 
wniosek wyborcy Michała hr. Dzieduszy- 
ekiego jednogłośnie następującą rezolucyę: 

„Potępiając postępowanie stronnictw opo- 
zycyjnych w ubiegłej sasyi Rady państwa, pod- 
kopujące parlameniaryzm i konstytucyę, któ- 
rych obrońcami się być mienią, uniemożebnia- 
jące załatwienie najżywotniejszych spraw peń- 
stwa i osłabiające jego powagę i znaczenie na 
zewnątrz, zgromadzenie wyborców miasta Sam- 
bora wyraża przekonanie, że chwila obecna 
wymaga od większości Izby, a w niej od Koła 
polskiego złożenia dowodu, że żywotne interesa 
i dobro Monarchii stawia wyżej nad inne 
względy i dążenia i wymaga zjednoczenia 
wszystkich sił, aby w drodze parlamentarnej 
i konstytucyjnej doprowadzić do skutku zawar- 
cie słusznej, interesa obu połów Monarchii w 
równej mierze uwzględniającej ngody z Wę- 
grami“. 


Broszura prof. Smolki, 
UT. 
Prof. Smolka tak pisze dalej: 


przygarnął Czechów ku wspólnej obronie za- | zasług, olbrzymiej pracowitości, lecz niewiel- 


| Czasu, że Stojałowczycy są, właściwie mówiąc, ( Riedla namies:nictwo dolno-austryackie i w o- 


grożonego bytu, i dał niebawem poznaó Niem- | kiego talentu. A-pomimo całego blasku, jakim | sami zakapturzonymi socyalistami, a najlepszym l 
com, czem jest łagodny Słowianin, gdy mu nóż jaśnieje dziejopisarstwo niemieckie XIX stule- | tego dowodem jest to, że ich odezwa oświadcza ; ty. Riedl próbował jeszcze „ostatniego środka, 


do gardła przyłożą. 


Dziewięć wieków od tej chwili dobiega :ji może kamień na kamieniu nie pozostanie 
w Niemczech i w niemieckim narodzie, dzierżą | z dzisiejszego zasadniczego, zdogmatyzowanego 
prym epigonowie starych saskich margrabiów. | niejako sądu o przeszłości niemieckiego narodu. 
Rzadko zjawi się spadkobierca Ottonów, któ- | Niech mnie za te słowa wyśmieją starzy ko- | 


cia, historya Niemiec est tout 4 fait à refaire, i się bardzo dwuznacznie w kwestyi prawa wła- 
sności. Utrzymuje bowiem, że dzisiejszy stan 
społeczny, w którym ustawodawcze urządzenia 
zabezpieczają prawa, a uwalniają od obowiąz- 


rego witamy całem sercem, choć go nie zdobi |ledzy: so kelf mir Gott, ich kann nicht anders!, chią i ulegalizowaniem bezprawia. 


cesarski dyadem, jak nim był świętej, 
wygasłej u nas pamięci Windhorst. I dzisiaj 
jeszcze, gdy Mommsen nam zwiastuje zagła- 


przed takim Iro i Schonererem, my oglą- 
damy się za epigonami Ottonów, by nas twar- 


nie-- 


Bardziej eufonicznie -—— 


A jesli kiedyś przyjdzie do takiego, daj 


1 


ów, lub onych Soisle nie określają, jest amar-; Jęć „religia“ i „wyznanie“. 


atatniej instancyi ministerstwo wyznań i oświa- 


na jaki ustawa pozwala, t. j. wniósł zażalenie 
do trybunału admiuistracyjnego, utrzymując że 
rozstrzygnięcie m'nisterstwa mieści w sobie 
pomyłkę prawną, mianowicie pomięszanie po- 
Trybuńsł admini- 
stracyjny odrzucił to zażalenie i rozstrzygnął, 


pisze Czas — nie, że w oblicza prawa wyrazy religia i wyznanie 


Boże, najrychlejszego przebudowania historyi | można było wyrazić czystego socyalizmu. Jeśli stan to samo znaczą, wskutek tego przejście na bez- 
Niemiec, wtedy pswnie niejedno, co Niemcy dzisiejszy społeczny uznaje się za anarchię i bezpra-; wyznaniawość nie oznacza zmiany religii 


de, a czoła inteligencyi niemieckiej chylą się i dzis jeszcze poczytują za przedmiot narodowej, wie, a więc w logicznej konkluzyi musi być jego j w rozumieniu prawa. 


Dzieci więą nieletnie 


chwały, ukaże się dopiero w całej zasłużonej przewrót; czy doraźny, czy legalną ewolucyą, o to, rodziców bezwyznaniowych muszą byó wy- 
nicości; natomiast wiele faktów, o których dzi-, już mniejsza To jasne i każdy zrozumie, Nie chce- | chowane w religii, jaką rodzice poprzednio 


da konieczność nie zmusiła stanąć do wal- jsiejsze pokolenie historyków jeszcze nawet nie. my atoli nic przesądzać ani insynuować, jak daleko ; wyznawali. 
ki na śmierć lub życie — śladem Bolesława | nie wie — dobije się zasłużonego znaczenia, ‘1 jak prędko nowe stronnictwo zamierza iść w ob M * A | 
Chrobrego. |jako rzetelny tytuł prawdziwej sławy niemie-; lenin tej anarchii i tego bezprawia dzisiejszego Stryj 6 marca. 


Taką walkę stoczylismy raz jeden z Niem- 
cami, gdy nam ją narzucono przemocą; pięć 
wieków już blisko mija: pod Grunwaldem. 
Kto patrzy na nią przez szkła historyków nie- 
mieckich, Grunwald przedstawi mu się jako 
jedna z tych walnych rozpraw między cywili- 
zacyą a barbarzyństwem, drugie niemal wy- 
danie strasznego boju, który Rzymianie sto- 
czyli dziesięć stuleci przedtem na polach Ka- 
talońskich z Attyllą. Rzeczywiście, pod wodzą 
Polski, od ezterech wieków wprzęźonej w ry- 


okiego narodu. Przedsmak tego daje nie tylko stanu społecznego. Na początek odezwa Wieńca, 
książka Janssena; więcej od niej może niektó-; wzywająca wójtów do petycyi o przywrócenie ser- 
sma Dóllingera z przed roku 1870. Wów-; witutów prawnie 


re pi 


(Okradzenie starostwa i zamach samobójczy ) 
Przed paru dniami tutejszy trybuna! sę- 


unormowanych i wykupionych. dziów przysięgłych rozpatrywał sprawą noto- 


czas znajdzie się pewno dużo więcej punktów jest wcale śmiałą i dobrze obmyślaną próbą. Po, rycznego złodzieja Leona Pawłow ikiego, który 


stycznych między Niemcami a Polską, więcej, | niej pójdą inne. 
niźli się dziś przypuszcza. Jest bowiem nieza- | i 
wodnie wiele rzeczy w przeszłości Niemiec, na. utworzenie stronnictwa pod firmą  „chrześcijańsko- 
niebie i na ziemi, o których się nie śniło hi-; ludową“ bęlzie klinem przeciw socyalizmowi, że ks. 
storykom berlińskim, a w których bije żywo, Stojałowski i jego adherenci to jedyne an'idotum 
tętno Ottonowych tradycyj. 3 

Ale do tego daleko jeszcze. I na dziś je- zawodnictwo dziś wre zacięte, choć o niem milczy 


dwan. zachodniej ocywilizacyi, walczyła tam | dnak, mimo przewagi Hakatystów i Schónere- odezwa, jak milczy o kwestyi żydowskiej. To mil- 


brutalna siła, nieświadoma zupełnie właściwych 


nie zdawali sobie z nich sprawy, broniąc jedy- 
nie własnego bytu, istnienia Polski. Ale i w 


+. 


pl 


czą Bożego, pchnęły potężnie naprzód po- 
chód rozwoju cywilizacyjnego ludzkości. 


celów wojny, jak zresztą i sami nawet Polacy | 


| 


bitwie Atylli pogrom Rzymian, a zwycięstwo |] i ; > : RE 
iz biura redakcyi jakiego dziennika galicyjskie- | tem, że program socyalistyczny jest z szablonu; a zakopane pieuiądze przo 


Pod igo. I więcej jeszcze twierdzę: oto twierdzę, że 


przeciw Niemcom ogromna moc barbarzyństwa, |rów, w głębi sero naszych kryje się przecież czenie zrozumie każdy, kto sobie przypomni, jak 


dużo sympatyi do Niemców, jakkolwiek Niemcy wiele p. Daszyński w swym wielkim tryumfie wy- 
na to się wysilają, żeby nam wyrwać ją z ser-, borczym zawdzięczał poleceniu ks Stojałowskiego. 
ca. Twierdzę to śmiało, chociażby za to spaść Takie długi łatwo zarównywają chwilowe spory i 
na mnie miała inna wielka klątwa tym razem rozdziały, zanim nowa przyjdzie walka o mandaty. 
już nie z katedry niemieckich profesorów, ale Zasadnicze różnice dwóch programów polegają na 
stronnictwa 


kosmopolitycznego, program nowego 


Grunwaldem zaś te niezliczone tłumy Litwi- į każdy Polak przyzna mi słuszność w tym | oparty na psychologii naszego ludu. Mniemane anti- 


nów, niedawno nawróconych, Rusinów, 
rów i Wołochów, stając karnie w obronie Pol- 
ski, walczyły nieświadomie nietylko o utrzy- 
manie bytu Jagiellońskiej monarchii, ale także 
o przyszłość jej posłannictwa, 
własną przyszłość. Bez grunwaldzkiego try- 
umfu nie byłoby tego wszystkiego. co zapisało 
się na kartach dziejów cywilizacyi Wschodu 
europejskiego, złotemi nieraz głoskami, w cią- 
gu XV, XVI, XVII, a nawet i dwóch ostatnich 
stuleci. Litwa doznałaby chyba losu pobra- 
tymozych Prusaków ; nie byłoby Unii brze- 


skiej, zroszonej krwią św. Józafata, tego wiel- | będzie każdemu z nich nieustannie przypomi- 
które chociaż zniszczone na | nać się słowami Mickiewicza : 


kiego dzieła, 
przeważnym obszarze dawnych ziem polskich, 
zaszanowane w naszym kraju, rozwiąże może 
jeden z najdonioślejszych problemów chrześci- 
jańskiej cywilizacyi; nie byłoby i tych świe- 
tnyeh, cho złamanych w samym zawiązku za- 
biegów Batorego około cywilizacyjnego odro- 
dzenia Wschodu na gruncie chrześcijańskim, 
przez wydobycie ludów bałkańskich z jarzma 
muzułmańskiej barbaryi. Zdaje się czasem, że 
i cywilizacya katolicka Litwy i Unia brzeska, 
to wszystko może takie posterunki stracone, 
które niepowrotnie utonęły w historyi, jak 
owe piękne, wzniosłe a niedoszłe plany Ste- 
fana Batorego i Possevina. A jednak godzi 
ię wierzyć i wierzymy w to niezachwianie 
że i w historyi nie nie ginie, jak nie ginie w 
przyrodzie... 
Po bitwie pod Grunwaldem, Zakon nie- 
miecki był w zupełnej ruinie, z której, jako 
Zakon, już się nigdy nie podniósł, Polska zaś 
popełniła ogromny grzech zaniedbania, że go 
w roku 1410 nie zmiażdżyła do szczętu. Zakon 
niemiecki bowiem, ten Microcosmos Niemiec, to 
była rzeczywiście kwintescencya wszystkiego 
złego, które nurtuje Niemoy w całych dzie- 
ijach tego aarodu: był to — jeżeli tak rzec 
można — zbiorowy epigon, duchowy spadko- 
bierca margrabiego Gerona i podobnych mu 
saskich marchionów X stulecia, bałwochwalczy 
czciciel pogańskiej Siły, niszczyciel, depcący 
najbrutalniej wszystkie prawa Boskie i ludzkie, 
A jednak ośmieliłem się obdarzyć go mianem: 
Microcosmos Niemiec. Bo też nim był rzeczy- 
wiście: wszak skupiał się w nim przez wieki 
kwiat rycerstwa aus allen deutschen Gauen. Ja- 
koż nie sami tylko spadkobiercy Gerona mieścili 
się w jego zastępach; nawet w szeregu W. Mi- 
strzów widać obok Jungingenów takiego Hen- 
ryka v. Plauen, albo Jana von Tiefen. Tylko, że 


„Czterdzieści lat mijało od koronacyi Otto- 
na I, gdy Bolesław Chrobry, potężny juź wów- 
czas władca szeroko rozrosłej Polski, zasiadł na 
tronie w złotej Pradze. Właśnie rzucił był wten- 
czas rękawicę cesarzowi Henrykowi II i wy- 
zwał Niemców do boju na śmierć i życie, w któ- 
rym wziął Czechy pod opiekuńcze skrzydła 
silniejszej i rozleglejszej monarchii Piastów. 
Bolesław Chrobry, to dzisiaj w naszych oczach 
uosobienie zaciekłej walki z Niemcami; nicby 
w tem nawet nie było dziwnego, gdyby nam 
się zachciało dzis wystawić temu królowi po- 
mnik na rynku krakowskim, pod wpływem 
rozdrażnienia, po brutalnych napaściach Wolfa 0. wa, 
i Pferschego, po mowie ks. Hohenlohego. A | serdecznego przecież przyjaciela tego monar- 
mało komu o tem wiadomo, jak ciężką walkę j chy, któryto mianem największych oszustów 
musiał staczać ze sobą samym ten straszny po- | świata piętnował Mahometa, Mojżesza i — 


Jungingenów było zawsze nierównie więcej, bo 
ich wyrabiała już sama tradycya krzyżacka, prze- 
sycona zapachem krwi, którą przelano w rzezi 
wytępionych Prusaków, i swędem  pogorzeli 
spokojnych siół kujawskich. Ta tradycyas da- 
wała zawsze przewagę rycerzom i komturom, 
których żywiołem była pożoga i zniszczenie. 
Coś pogańskiego, demonicznego, rozpanoszyło 
się w Zakonie pod osłoną białego płaszcza z 
ponurym, ozarnym krzyżem. Kto wie czy ten 
prąd zgubny, antiehrześcijański, nie miał źró- 


gromca Niemców, zanim zdradzony, sponiewie- | 


rany sromotnie, przyciśnięty koniecznością nie- 
ubłaganą, stanął wreszcie do boju z Niemcami. 


Chrystusa. Kto wie, czy w tajemniczych tra- 
dycyach Zakonu niemieckiego nie było czegoś 
takiego, co właśnie zawiodło na stos Wielkie- 


Tata- | wz , p A „AO: $ ! 3 Ą 
Poznańczykiem. Myśmy przecież nie pogańsny tylko dodany, aby trusizna tem łatwiej wchodziła, ski-dobył soyzoryka i pehnął się nim w pierś 


Mamy | Rana jest niewielka i wnet się zagoi. „Pawłow: 


ględzie, jeśli się w piersi uderzy, a nie jest dotum socyalizmu ma barwnik religijny jakby na to 


Rzymianie, którzy się uczyli od nieprzyjaciół, w organizm luda i w nim się rozkładała 
lecz mordowali nauczycieli. Nie darmo każly już pod tym względem wymowne doświadczenia 


a tem samem oj z nas młodzieńcem zaczerpnął tyle ideałów, 4 lat ostatnich, y ) szpitale 
W końcu spodziewa się Czas, że ducho-j z więzienia. 


z Szyllera, nie darmo w dojrzalszym wieś 
Goethego czyta. Nie zdołamy o tem zapom- 
nieó, jaką dżwignią w rozwoju Mickiewicza | 
była niemiecka poezya. Choóbyśmy zaś chcieli | 
zapomnieć, że cały zastęp polskich uczonych, | * n e. m O 
to dziś, w przeważnej ozęści, uczniowie nie- | W Żaduem może ze społeczeństw nie jest 
mieokich mistrzów : geniusz niemieckiej nauki tak poniewieraną zasada liczenia się z groszem, 
„Jak w naszem. Uznajemy wprawdzie korzyści, 
płynące z oszczędności, ale tylko w teoryi, 
jeśli zaś stosujemy ją niekiedy w praktyce, to 
w sposób opaczny. Oszczędzamy np. na do- 
brem odżywianiu się, a rujnujemy się na stroje, 
( żałujemy wydatku na lekarza, a wydajemy 
setki i tysiące na wycieczki do wód i t. p. Naj- 
| zgubniejszą wszakże formą oszozędności jest ta, 


wieństwo, obywatelstwo i iuteligencys staną 
zgodnie w jednym szeregu do działania odpor- 
nego przaciw tym szkodliwym agitacyom. 

* 


Wszędzie i zawsze będę ja przy tobie, 
Bom wszędzie cząstkę mej duszy zostawił... 


Cóż więc dziwnego, że serca nasze każ- 
dym razem silniej zabiją, ilekroć Niemiec — 


| 
| 


w pierwszych dniach października wykradł był 


Są ladzie naiwni, którzy przypuszczali, że ;% biura starosty żydaczowskiego, p. Ułateckie- 


go, skrzynkę żelazną z pieniędzmi urzędowe 
mi w sumie 4350 złr. Pawłowski wyniósł 
skrzynkę nad brzegi rzeki Stryj, tam ją 


| przeciw p Daszyńskiemu i jego towarzyszom. Współ- | rozbił, gotówkę zabrał, ozęść jaj zakopał i um- 


knął do Uherska, gdzie przebywał parę du 
u karozmarza. Tam poznał się z podobuyw 
sobie opryszkiem, Smigowiczem Obaj postano- 
wili dobrze się zabawić i wtym cəlu pojschali 
do Budapessziu. Bawili się z całą fantazyą, a 
gdy pieniędzy zabrakło, Pawłowski wybrał się 
znowu do Żydaczowa, aby z ukrycia pieniądze 
wydobyć. W drodze jadnak został aresztowany 
padły, gdyż nie uda- 

ło się kryjówki odnaleźć. i 
Trybunał skazał Pawłowskiego na siedm 
lat więzienia. Po odczytaniu wyroku, Pawłow. 


ski liczył na to, że gdy się zrani, oddadzą go 
do szpitala, skąd ucieczka jest łatwiejszą niż 


Smigowicz był oskarżonym o  współ- 
udział w okradzeniu starostwa, lecz został u- 
wolniony. Aby się zemścić za oskarżenie go, 
usiłował okraść pomieszkanie prokuratora p. 
Vincenza, lecz go schwytano i are'ztowano. 


Kronika. 


Lwów 8 marca 
Wiadomości urzędowa. Cesarz zatwierdził 
wybór Kazimierza Bielańskiego, posła na Sejm kra- 
jowy prezesem, a gr. kat. proboszcza w Łużku gór- 
nym ks. Grzegorza Wasylkiewicza wiceprezesem 


wbrew staremu przysłowiu — bratnią rękę ' przeciw której wystąpił Przegląd Pedagogiczny; | Rady powiatowej w Staremmieście. — Dr. Feliks 


do nas wyciągnie. Im rzadsze to, im dziwniej- į praktykuje się ona przy po 

sze, im jaskrawiej odbija od wściekłego ryku  ciela, czy nauczycielki do dzieci; stawia się 
berlińskich profesorów czy też wiedeńskich Ì wówczas za pierwszy warunek, aby nauczyciel 
parlamentaryuszy, tem bardziej nas rozrzewn'a był tani i ofiaruje sią tak nizkie wynagrodze- 
i podbija każdy objaw sprawiedliwości, każde nie, że tylko człowiek przymierający z głodu, 
cieple słowo, które wyjdzie z niemieckich ust. lub też nieprzygotowany odpowiednio do ża- 
Świętą nam będzie po wszystkie czasy pamięć wodu nauczycielskiego, może się na nie zgo- 
Windhorsta; głęboko w sercach polskich wyryje dzić. A jednak trzebaby chyba zrozumieć, że 
się każde dcbre słowo, jakie za nami pada z ław ; zły nauczyciel za każdą cenę jest drogi. 
berlińskiego centrum, a za każdy taki wyraz 


s 


szukiwaniu nanczy- | Koneczny został zamianowany amanuensem bibliote 


ki uniwersyteckiej w Krakowie. — Dr Leon To. 
masik mianowany koncypistą policyi w Krakowie 
— Koncypistą krakowskiej policyi Michał Wolani: 
cki przeniesiony został do służby w starostwie w 
Tarnowie. — Dyrekcya poczt i telegrafów powie- 
rzyła inżynierowi Leopoldowi Kohnowi kierownietwc 
sekcyi linij telegraficznych w Krakowie. 
Prokurator w Krakowie dr. Władysław We- 


W sprawie tej odzywa się jeden z rozum- į dkiewicz otrzymał tytuł i charakter radzcy wyższe- 


sympatyi, jak artykuł Vaterłandu o mowie ks.: nych ojców, w Przeglądzie Pedagog. w ten sposób: go sądu krajowego, — Adjunkt urzędów pomocni- 


Hohenlohego, zachowamy głęboką wdzięczność 
po wszystkie czasy. 
ak więc, bəz przyczynienia się naszego, 


| 


Uważam umysły naszych dzieci za rzecz zbyt czych w dyrekcyi 
cenną, abym mógł je oddać w ręce pedagogicznych  Strzewski, otrzymał złoty krzyż zasługi z koroną, — 
partaczy. Nikt przecie nie oddałby nawet zegarka ` Sędzia powiatowy Dyonizy BSanoc<i w Głwoźdźcu za- 


policyi w Krakowie Jan Ko- 


nam się dostało w udziale to tak ważne, tak | kosztowniejszego do naprawy lichemu i niedoświad- | mianowany sekretarzem sądu w Przemyślu, — Kan- 
doniosłe w dzisiejszej dobie zadanie: posredni- | czonemu rzemieślnikowi, a cóż dopioro mówić o naj- į dydat notaryalny Ilasiowicz mianowany adjunktem 
czyć między Czechami a Niemcami katolickimi | bardziej skomplikowanym mechanizmie umysłu dzie- | sądowym w Mielnicy. — Przeniesieni zostali nastę- 


w Austryi. Bylesmy mu sprostali ! 


Co i o czem piszą. 

Krakowski Czas rozpatrując znaną już na- 
szym czytelnikom niefortunuą odezwę ks. Sto- i 
Jałowskiego i jego sześciu towarzyszy, poró- A 
wnywa ją z programami chrześcijańsko -socya|- (Złe świadectwo ) f 
nych stronnictw na zachodzie i zaznacza, że , Czy wolno y ESUE służbowem 
podozas gdy w tamtych religia i Kościół dają | umieszozać EFRA la s użących ? LE ta, 
wyraźną cechę katolicką programom, w odezwie, była w tych dniach przedmiotem uchwały na- 
stronnictwa ks. Stojałowskiego oprócz firmy | szego sądu apelacyjnego. Rzecz miała się tak: 

| 


chrześcijańskiej nie ma nie ani o kościele ani | Katarzyna Ostrowska otrzymała od p. Mosz- 
Przepomnienie w adresie „stronnictwa chrze- | kładne, zawarte w słowach: „leniwa, fałszy- 


taniość przeto, lecz wzgląd na pedagogiczne uzdol- 
nienia powinien decydować o wyborze nauczyciela. 


Z izby sądowej. 


Wersza vą 1 lutego. 


ścijańskiego" o jakiemkolwiek określeniu zasąd reli- 
gijnych jest wprawdzie błędem taktycznym reda- 
ktorów odezwy — ale błąd ten da się łatwo na- 
prawić, gdy każdą mowę wiecową jakiejkolwiek 
tendencyi zacznie się od słów: „Niech będzie po- 
chwalony Jezusa Chrystus!“ To dla tłumów słucha- 
jących wystarczy — o kogo innego nie chodzi. 

W braku jakichkolwiek zasad chrześcijańskich 
sypią się w adresie hasła: „o odmawianiu ludowi 
udziału w kierownictwie sprawami publicznami* — 
„o rozbudzeniu znajomości i poczucia praw obywa- 


dia w widnokręgach Hermana Salzy, sławnego | telskich u ladu“ — „o prawach ludowi należnych“ 
twórcy krzyżackiego państwa nad Wisłą, a|no zaprzeczaniu politycznego prawa posiadania lu- 
du* — „o nieuznaniu ludzkiej i obywatelskiej go- 


dności ludu“ i t. d. 
Znane to liasła od stu lat, od 1789 r. w co- 
przed każdym nowym 


a religii, I dalej pisze tak: kowskiej świadectwo nader zwięzłe, ale do- 

wa i niemoralna*. Służąca wystąpiła do sę- 
dziego pokoju ze skargą, a sędzia nakazał popra- 
wienie złego świadectwa na „dobra“, Obrońca p. 
Maszkowskiej, adw. Kleinermann, wniósł skargę 
apelacyjną do wyższej instancyj, którą ze wzglę- 
du na niewątpliwą ważnosó drobnej napozór 
sprawy, podajemy w streszczeniu: „Artykuły 
585 i 586 ustawy o najmie sług wkładają na 
chlebodawcę obowiązek wpisania do książeczki 
służbowej świadectwa 0 sprawowaniu się, 
zdolnościach i moralności sługi. Zaniecha- 
nie tego obowiązku pociąga karę pieniężną. 
Prawo daje przeto widocznie władzę dyskre- 
cyonalną chlebodawcy nie żądając żadnych odeń 
dowodów, co do sprawiedliwego ocenienia war- 
tości sługi; zresztą byłoby to poniekąd niemo- 


raz to jaskrawszym tonie żliwem. Prawo żąda tylko, aby ohlebodawca 
kataklizmem powtarzane, potęgujące jedyną zasadą działał w dobrej wierze. Natomiast sługa jest 
„praw człowieka" i „wszechwładztwa ludowego". „obowiązaną składać dowody, łe świadectwo 


cka, który ręka partacza powikła i wypaczy!. Nio ' pujący 


adjunkci sądowi: Antoni Nehrebecki do 
Przemyśla, Maryan Rappe do Stryja, Jan Fedynkie- 
wicz do Przemyśla, Włodzimierz Rusin do Delaty 
na, Władysław Prus Mierzwiński do Czerniowiec 
Tadeusz Kossowicz do Lwowa, Waraszyński do 
Złoczowa, dr. Michał Jaworski do Kołomyi. 

Odznaczsanie. Ojciec święty, Leon XIII-ty za- 
mianował p. Władysława Mniszka Tehórznickiego 
tajnym szambelanem (Cameriero Segrete di Spada 
e Cappa). Nowo mianowany szambelan jest właści- 
cielem dóbr Nadyby i Wojutycze w powiecie sam- 
borskim, odznacza się surowemi katolickiemi prze- 
konaniami w całem swojem postępowaniu i przy- 
czynił się znacznemi ofiarami do pobudowania wspa- 
niałej cerkwi w Wojutyczach. 

Rekolskcye dla wszystkich katolickich Stow.. 
rzyszeń robotniczych rozpocz ie ks. Wróblewsk 
T. J. w kaplicy kościoła OO. Jezuitów w dniu 1% 
marca. 

Nowe posterunki żandarmeryl powstały w 
Podhorcach w pow. stryjskim, w Olszy w powiecie 
krakowskim, a posterunek w Przedzielnicy w pow. 
dobromilskim przeniesiono də Hujska. 

Konkursa rozpisują: Wydział powiatowy w 
Sokalu na szkice szpitala powszechnego na 70 — 30 
łóżek. Koszt budowy preliminowany jest na 70.000 
zi, gmach ma stanąć na 1'/, morgowym placu kwa- 
dratowym. Nagroda za najlepszy szzie wynosi 300 
zł.; wykonawcy szkicu odznaczonego tą nagrodą 
przysługuje prawo sporządzenia planu i kosztorysu 
za dodatkowem wynagrodzeniem 250 zł. Nagroda za 
szkic drugorzędny wynosi 100 zł, Termin do 15 
kwietnia. — Prezydyum sądu obwodowego w Su- 
czawie na posadą dyrektora kancelaryjnego II kl 


WIX kl. rangi, termin do 30 bm. — Dyrekcya 
Poczt i telegrafów na posadę pocztmistrza w Skała- 


aucya 200 zł., termin do 18 bm. 


| Uiności w Radzie państwe, jako poseł z wielkiej 
Ałasności powiatów przemyskiego i jarosławskiego. 
Aprawozdawca wspomniał w swem przemówieniu 0 
| sziej sesyi Rady państwa. Zdaniem p. Chrza- 
vwskiego obstrukcyoniści będą i nadal przeszka - 
wli pracom parlamentu, Koło polskie jednak nie 
ci nadziei na przywrócenie normalnych stosun- 
tów w Austryi, jeśli autonomia krajów zostanie 
| ©zszerzoną. Po wysłuchaniu wyczerpującego spra- 
| bozdania, licznie zebrani wyborcy uchwalili p. Chrza- 
bwskiemu jednomyślnie wotum zaufania i podzię- 
bowali mu za jego wydatną pracę poselską, 
Z Monasterzysk piszą nam: Niebawem ma 
sę odbyć wybór posła do Rady państwa z powia- 
W buczackiego i czortkowskiego w miejsce $. p. 
| łorodyskiego. Gorącem pragnieniem ludności obu 
Ch powiatów jest, ażeby wybrano ks. Stanisława 
lomnickiego, rz. kat. proboszcza buczackiego, ka- 
Anika tytularnego i dziekana stanisławowsko-czort- 
„0wskiego. Jest to jeden z prawdziwie idealnych 
| płanów, o którym można powiedzieć słowami Pi- 
lą św.: Pertramsiit bene faciendo (przeszedł do- 
ze czyniąc). Całe kresowe Pedole i Pokucie zna 
Jotącza go największą czcią i prawdziwym piety- 
Mem, widząc w nim kapłana o głębokiej wierze, 
| rącego patryotę, jako też serdecznego przyjaciela 
| | Zawsze gotowego obrońcę ludu. Pragniemy, aże- 
sprawdziło się w tym wypadku przysłowie . 
e populi, vox Dei, t. j. aby posłem został ten 
rego kandydatem swoim obrały szerokie warstwy 
ości. 
Z Tarnowa piszą nam: Celem godnego uczcze- 
100-letniej rocznicy urodzin Mickiewicza, X. 
kup Łoboz czyniąc zadość prośbie Komitetu ob- 
dowego, ażeby duchowieństwo wzięło udział w 
lezystości pamiątkowej, wystosował currendę do 
[Miey swej dyecezyi, określającą, w jaką współudział 
t duchowieństwo przyoblec ma formę. Otóż gdzie 


+ 


da 


4 


Wtan do uczestnictwa zaproszonym będzie, odpra- 
l M on Mszę św. dziękczynną, a po tem nabożeństwie, 


dali, którą Komitet na zgromadzenie przeznaczy, 
Rięmówi do zebranych na tekst: Laudemus viros 
(0308 et parentes nostros in generatione sua 
tel. Cap. XLIV). W przemówieniu ma przedsta- 
„* powody tej uroczystości stuletniej, w szczególno- 

Ma wskazać na genialną potęgę naszego wieszcza, 
tang przez wszystkie cywilizowane narody, na 
ja gorącą miłość ojczyzny, na przedziwne cnoty 

© w rodzinnem życiu, które niedawno córka po- 
l W ślicznem okazała świetle, na wiarę jego w 
Maeg stolicy Apostolskiej i niczem  niezachwianą 
fito chwilowych zboczeń) jego wiarę katolicka. 
. Z Sanoka donoszą nam: Przedstawiciele po- 
ki sanockiego, miasta Sanoka, urzędów i wszel- 
| Nod instytucyj miejscowych postanowili w celu 
czenia 50) letnich rządów Cesarza założyć bursę 
niezamożnej młodzieży gimnazyum sanockiego, 
nazwą: Bursa jubileuszowa Franciszka Józefa I. 
gimnazyum tutejszego uczęszcza 530 uczniów, 
| „ważnie z powiatów sanockiego, liskiego i brzo- 
| kiego ; to też w pierwszym rzędzie do obywa- 
ką Tch trzech powiatów, jak niemniej do wszyst- 
a zacnych obywateli kraju naszego zwracają Się 
niem komitetu pp. Wł. Truskolaski, marszałek 
qwiatowy, Ferd. Pawlikowski starosta, ks. dr. Jan 
adel i ks. Emil Konstantynowicz z prośbą, ażeby 


R elkje datki należy wysyłać na ręce skarbnika 
y- utoniego Kwiatkowskiego, prof. gimnazyum 
| Sanoku, 
+, Z powodu zawiei śnieżnych zatrzymano 
o 


kyin dzisiejszym ruch wszelkich pociągów na 
| Borki wielkie: Grzymałów. 
ta. Komitet pomnisa Mickiewicza odbył w Kra- 
lig w sobotę posiedzenie, na którem odczytano 
| Nz, Rygiera z zawiadomieniem, że dnia 2 b. m. 
5 m4 została figura wieszcza i za dni kilka roz- 
h pie się jej cyzelowanie; grupa zaś boczna 
ly lka* jest w stadyum odlewania. Nie ulega 
s liwości, że dnia 15 kwie'nia b. r. figura Mic- 
"M Ry Cza i grupa „Nauka* odejdą z Rzymu do 
ty kowa, a przewóz do Krakowa trwać będzie 3—4 
| "ody; 


Wy Ohydna zbrodnia, Z Krasnego donoszą: 
l „ŚGląnin Ilko Momot, ożeniony od roku z 22- 
Wt Marya Baczyńską, kobietą potulną i praco- 
| 4, postanowił wskutek podburzen swych sióstr i 
m lą w pozbyć się swojej żony. Swary i bójki były 
orządku dziennym, aż w sobotę dnia 26 łutego 
M Ądził Ilko swej żonie ciężką przykrość, bo 
i ły dał na jarmarku jałówkę, którą dostał za Ma- 
X % posagu. Maryna poczęła Ilkowi robić gorz- 

ymówki, 


Mię 

dzi byli w cerkwi, obaj bracia skatowali Ma- 

A,” potworny sposób i porzucili ją na podłogę, 
ty ttry obydwóch jeszcze kopały ją nogami. Bie- 


pa 


a i: ` z z a 
Xy Obieta przez kilka dni męczyła się jeszcze, 
N gO marca rozwścieczeni Momotowie udusili Ja. 


lipą, sle nieszczęśliwej kobiety znaleziono 37 ran, 

alk „żeber było złamanych, a czaszka pęknięta. 

kg = Momotów aresztowano i odstawiono do 
a. 

Towarzystwo łyżwiarskie ogłasza, że tego- 

Sezon zimowy został już stanowczo zamknię- 

ostanowienie to spowodował w szczególności 


_ Panieńskich. Tow. łyżwiarskie uprasza więc 
Milig wanych, by bezzwłocznie zgłaszali się 
owi „Swej garderoby, gdyż wydawanie rzeczy 
ka ly z powodu odprawienia służby, odbywać się 
| będzię tylko do dnia 15 bm. da 
in Asenterunkowa historya. Przed kilku dniami 
Ak 4 l się w Kamionce strumiłowej i we Liwowie 
Aly Aiezny epizod na tle asenterunkowym, że 
kę yeo użył Klemens Junosza lub Gustaw IE 
kę Monologu, słuchacz uśmiałby się serdecznie, 


| dą z łonkludowałby, że „to nieco przesadzone”. — 


RW 
hi 


Wyż, U- słażyć w wojsku. 


R Jak to się właśnie rzecz miała z 


4 We 
R 


Dawida 


ledny, chuderlawy, 


BYR asenterunkową Dawida Tigra, 


iomisyą asenterunkową we Lwowie 


też jego zastępcy nie znano 


a on pospołu z bratem postanowili 
to strasznie ukarać. Więc nazajutrz rano, gdy 


po 


Kamionce strumiłowej żyje bogaty żyd Cheim 
Ji 4 on ośm córek, a jednego tylko syna Da- 
e q, Y Dawidek przed dwoma laty doszedł wła- 
ky ° Wieku, w którym należy „spłacić podatek 
| Łatwo to powiedzieć 
4 az” wojsku“, ale nie musi to być przyjemnem, 
| skoro się jest jedynakiem, a do tego mło- 
M bardzo delikatnym i nie lubiącym wąchać 

naszym 
ł waj w Gdy więc przed dwoma laty nadeszło 
Kiggie do asenterunku, postanowiono na radzie 
1 pokazać komisyi asenterunkowej nie praw- 
Tigra ale jego zastępcę. Jak po- 
kis oa tak też uczyniono. W Kamionce znalazł 
wcale pod karabin 
kujący się żydek, który podjął się — 
© za odpowiedniem honoraryum — rdawać 
a 
u to tem łatwiej, że Dawid Tiger stawać 


Odbył się więc asenterunek i fałszywy Tiger į 
został uznany niezdolnym do wojska. Ta sama hi- 


(e z poborami 2110 zł}, kaucya 550 zl, termin do ' storya powtórzyła się w roku 1897: fałszywy Ti- | 
IE marca, oraz na posadę ekspedyenta w Racibo- | ger stanął przed komisyą asenterunkewą, a praw-, 
łowicach w pow. krakowskim z poborami 390 zł., dziwy Tiger został uwolniony. 


Nadszedł marzec roku 1898, a z nim znowu 


Szukają więc owego zastępcy, ale ten jakby kamień | 
w wodzie, znikł gdzieś bez śladu. W rodzinie Ti-| 
grów rozpacz, zwłaszcza że Dawid tak dobrze wy- 
gląda, żeby go z pewnością asenterowano, gdyby : 
tylko się pokazał komisyi. Rada w radę, w ostat- 
niej chwili znalazł się inny jakiś także biedny i 
chuderlawy żydek, który — naturalnie za odpowie- 
dniem honoraryum — podjął się zastąpić dotych- 
czasowego zastępcę Dawida i stanąć przed komisyą. 
Przyjechał, obnażył swe grzeszne ciało, stanął pod 
miarę i teraz — urwało się ucho... 

Oto "Tigrzy zapomnieli o tem, iż pierwszy 
zastępca był niskim, ostatni zaś o 11 centymetrów 
od tamtego wyższym... Tymczasem komisya asente- 
runkowa była zapatrywania, że Dawid Tiger w je- 
dnym roku nie mógł uróść o 11 centymetrów. Za- 
trzymano więc rekruta we Lwowie, wysłano do Ka- 
mionki funkcyonaryusza komisyi asenterunkowej, 
który niebawem przekonał się, że prawdziwy Dawid 
Tiger siedzi spokojnie w domu za piecem. Areszto- 


wano go, przywieziono de Lwowa, przedstawiono 
komisyi, która go uznała zdolnym do służenia oj- 
czyźnie i asenterowała go zamiast na trzy — na 


pięć lat. Fałszywy zaś Tiger oddany został w ręce 
sprawiedliwości. Tak smutno skończyła sią asente- 
runkowa historya Dawida Tigera. 

Zemsta ptaków. Jedna z obywatelek ziem- 
skich pisze nam co następuje: Nieraz dziwili się 
myśliwi i gospodarze, dlaczego jastrząb, czyliający 
godzinami całemi na jedną mysz, nie rzuca się na 
wrony, gawrony, lub kawki.. Silniejszym jest on 
od nich kezwątpienia i po części większym od naj- 
większego nawet kruka. Są zimy, podczas których 
mało jest myszy w polu,a do kur i drobiu wogóle 
dobrać się mu nie tak łatwo. Jastrząb nieraz ginie 
z głodu, choć chmury całe gawronów i wron kołują 
nad jego głową. Na zręczności jemu z pewnością 
nie zbywa, musi być więc inny powód. Jakiż to 
powód? Niedawno jasną otrzymałam odpowiedź. 
Stałam na ganku wygląaając mego ekwipażu. Na 
dziedzińcu siedział, grzebiąc spokojnie dziobem, wiel- 
ki nieprzyjaciel zbożowych størt: gawron. QOczywi- 
ście nie zwracałam na niego uwagi, po chwili je- 
dnak posłyszałam trzepotanie piór i lekkie krakanie. 
Spojrzałam w stronę gawrona. Leżał już martwy 
w śniegu, a na nim siedział olbrzymi jastrząb. 

Wkrótce potem zaczęło szumieć coś gwalto- 
wnie w powietrzu, a niebawem niezliczone mnóstwo 
gawronów opadło jastrzębia. Widząc niebezpieczeń- 
stwo wzbił się w powietrze z błyskawiczną : zybko- 
ścią. W minutkę jednak ujrzałam go kołyszącego 
się niepewnie w chmurach, otoczonego zewsząd mnó- 
stwem gawronów. Padł wreszcie rozszarpany. Wię- 
ksza jest widocznie solidarność w państwie nadpo- 
wietrznem niż u nas — ludzi, 

Olrucie morfiną. Dr. med, Antoni Górnisie- 
wicz w Krakowie, jako newrastenik, zażywał od 


dawna morfinę. Onegdaj w nocy zażył przez nie- 
ostrożność zbyt wielką dozę tej trucizny i mimo 
niezwłocznego ratunku, wczoraj w południe Życie 
zakończył, s 


Zabawny epizad zdarzył się wczoraj w tu- 
tejszym sądzie powiatowym. Oto jawi się w sądzie 
pewien emerytowany radzca rachunkowy Namiestni- 
ctwa jako opiekun małoletniej swej kuzynki, wraz 
z pupilką swoją. W ciągu przesłuchania pupilka 
dowiaduje się, że opiekan jej — nie żyje, taką bo- 
wiem  relacyę zdał sądowi urząd pocztowy, który 
wedle nowej procedury miał mu doręczyć uwiado- 
mienie sądowe. Niepomału się sędzia zdziwił i uba- 
wil, ujrzawszy na własne oczy rzekomego niebo- 
Bzczyka, żywego i nie domyślającego się, co go 
spotkało. Nieporozumienie to zresztą nie było jedy- 
nem humorystycznem urozmaiceniem wczorajszej 
audyencyi, Gdy bowiem opiekun i pupilka zasiedli 
na krzesłach, przez grzeczność sędziego im poda- 
nych, nagle załamało się pod pupilką krzesło, cier- 
piące widocznie na uwiąd starczy, i w powszechnej 
wesołości utonęła na chwilę powaga, panująca 
w izbie sądowej. 

Stan powiątrze, T. o g. S rasa — 1. w nel, 
— 2 R, Bax 772. Podnosi się. Pochmurno i wietrzno, 


Z rożmów muzycznych (rautowy ch). 
To nuty Beethovena ? 
Nie, to nuty mojej żony. 

$ 


* 
Co pani grala przed Rie 
To był „Marsz pogrzebowy“, 
Zaraz poznałem... Takie mnóstwo czarnych 
znaczków... 


Repertuar teatru. Dziś we wtorek po raz 
drugi „Hugenoci*. Jutro we środę po raz szósty 
„Dzwon zatopiony”, We czwartek „Pajace* i „Ca- 
valeria rusticana“. W piątek po raz l-szy „Kula 
u nogi", sztuka w 4 aktach Jana Szutkiewicza, 
W sobotę po południu „Karpaccy górale“, wieczo- 
rem „Halka*. We wtorek 15 bm. premiera opery 
Nesslera „Trębacz z Sekingen*. 


Literatura i sztu ka. 


W sali „Sokoła“ w niedzielę dnia 18 bm. od- 
będzie się pod protektoratem księżnej Elżbiety Sa- 
pieżyny na dochód Towarzystw: „Panien Ekono- 
mek“ i „Dzieciątka Jezus* wieczór wokalno-drama- 
tyczny pod artystycznem kierownictwem Władysła- 
wa Woleńskiego, z uprzejmym współudziałem pań: 
T. Nowakowskiej, J. Woleńskiej, Heleny P., J. Ba- 
ranowskiej, W. Jezierskiej, oraz panów: G. Fische- 
ra, J. Bojarskiego, K. Liszniewskiego i J. Szymań- 
skiego. — Program: 1) Deklamacya p. W. Woleń- 
ski — 2) Spiew (solo) pna W. Jezierska.—-3) Skrzy- 
pce (solo) pna J. Baranowska, — 4) „Podarunki*, 

omedya w jednym akcie z francuzkiego przez 
J. Normand'a, odegraja p. W. Woleński, pna He- 
lena P, i p. J. Bojarski. — 5) (spiew (solo baryto- 
nowe) odśpiewa p. J. Szymański — 6) „Przysłu- 
8a y komedya w jednym akcie z francuzkiego, ode- 
grają PP. G. Fiszer, T. Nor akowska, W. Woleń- 
ski, J. Woleńską i J. Bojarski, Początek punktual- 
nie 0 godzinie 7" wieczorem. Ceny miejsc. Krze- 
slo w pierwszych pięciu rzędach 3 złr. Krzesło w 
drugich pięciu rzędach 2 złr. Krzesła dalsze po 1 
złrr Wstęp na salę 50 et. Bilety są do nabycia 
w oukierni pp. Bienieckiego i Hausera. 

* Wiadomości artystyczne. Zeszyt siódmy za- 
wiera ocenę wystawionej niedawno we Lwowie ope- 
ry Zygmunta Noskowskiego P: t. „Liwia Quintilla*, 
dalszy ciąg obrazka „ramatycznego „Lilie* artykuły: 
„Z sali koncertowej" ì „Z salonu sztuki“, tudzież 
bogatą kronikę artystyczną, Redakcya, rozwijając 
ciągle swoje pismo, i podnosząc jego wartość wpro- 
wadziła teraz nową Zmianę, mianowicie daje nutowe 
dodatki muzyczne. Do siódmego numeru dołączono 
pełen wdzięku utwór Mieczysława Sołtysa p. t. „Ta 
brise“, 


— a e 


PRZEGLĄD z dnia 9 Marca 1898. 


Kronika muzyczna. 


Przy końcu zeszłego miesiąca odbył się w Kra- 
kowie drugi w bieżącym sezonie koncert p. Ale- 
ksandra Bandrowskiego, na którym znakomity arty- 


Sejmik relacyjny. Poseł Leon Chrzanowski | asenterunek. Nasz bohater miał po raz trzeci i o- sta odśpiewał pieśń miłośną z „Walkyryi”, poże- 
| dawał wczoraj w Przemyślu sprawę ze swej dzia- | statni zaprezentować się komisyi  asenterunkowej, | gnanie i opowiadanie z „Lohengrinać, aryę Elea- 


zara z „Zjydówki* a nadto kilka pieśni Galla i Ze- 
leńskiego, do których akompaniował pan Stingl. 


| Wykonanie wszystkich tych utworów było przepię- 


kne i porwało licznie zebraną publiczność do tego 
stopnia, że p. Bandrowski zmuszonym był powta- 
rzać prawie wszystkie numera programu. W zamian 
darzono go oklaskami i kwiatami. Współdziałająca 
w koncercie orkiestra 13 pułku wykonała starannie 
i poprawnie: „Tańce węgierskie" Brahmsa i „An- 
gelusa* Masseneta. 

P. Julia Głordigiani wystąpiła tymi dniami na 
koncercie warszawskiego Towarzystwa muzycznego. 
Utalentowana śpiewaczka wykonała w pierwazej 
części koncertu dwie pieśni szkoły  starowłoskiej, 
a mianowicie Astorgi i Salwatora Rosi; w nastę- 
pnej zaś części, obok pieśni QGłabryela Faure'a, od- 
śpiewała słynną aryę „In questa tomba“, „Zachwy- 
cenie" Schumanna, „Znasz li ten kraj“ Moniuszki 
i „Pieśń litewską" Fr. Chopina. 

O tym występie p. Gordigiani piszą dzienniki 
warszawskie: „Piękny, rozlagły głos artystki, duży 
zasób uczucia i temperamentu, wielka inteligancya 
we frazowaniu, wreszcie wyborna technika wokalna 
i poczucie artystyczne złożyły się na całość niepo- 
spolitą. Słuchacze długo nie chcieli się rozstać z 
p. Gordigiani i zmusili ją do zaśpiewania nad pro- 
gram „Kozaka“ Moniuszki, oraz kilku pieśni Grie- 
ga, Godigianiego i innych". Druga solistka wieczo- 
ru, znana pochlebnie pianistka, p. Lechowicz Hoche- 
dlimger, odegrała funtazyę i fugę g-moll Bacha, no- 
kturn i balladę f-moll Chopina, a w drugiej części 
fantazyę Liszta z „Don Juana“ Mozarta, rzecz bar- 
dzo trudną i wymagającą wielkiej siły; wszystkie 
te utwory oddane były bardzo poprawnie i złożyły 
świadectwo sumiennej pracy uzdolnionej pianistki, 

Po kilkunastu latach niebytności zawitał znów 
do Warszawy Pablo de Sarasate, pierwszerzędny 
dziś skrzypek i autor słynnych „Tańców  hiszpań- 
skich“ i dał kilka własaych koncertów. Na osta- 
tnim grał z orkiestrą koncert Saint- Saensa (N. 3) 
„Liebesfee* Raffa, Fantazyę Ernsta na temat „Otel- 
la* Rossiniego, a przy akompaniamencie fortepia- 
nu „Tańce hiszpańskie". W ostątnich dwóch utwo- 
rach, które bisowano, Święcił artysta największy 
tryumf, — W podzięce za oklaski, któremi go hoj- 
nie obdarzono, zagrał Sarasate prześliczny mazur 
Wieniawskiego i kilka innych drobaych utworów. 

Z okazyi pięćdziesięcioletniego jubileuszu Ce- 
garza Franciszka Józefa odbędzie się w Wiedniu z 
końcem maja b. r. międzynarodowy koncert konkur- 
sowy, w którym wezmą udział najwybitniejsze ka- 
pele państw europejskich. Przeznaczone są nagrody 
w kwocie 5000, 4000, 8000, 2000, 1000 koron. 
Austryzckie kapele wyłączone są z konkursu. 


W Medyclanie utworzył się komitet celem o-1 


twarcia teatru „La Scala*. Właściciele lóż ofiaro- 
wali się dobrowolnie dać wyższe opłaty przedsię- 
biorcy teatralnemu, inni zamożni obywatele chcą 
także przyczynić się do materyalnego podniesienia 
teatru, miasto zaś ma się zaopiekować szkołą bale- 
tową i szkołą spiewu „Scali“, Do przyspieszenia 
terminu otwarcia teatru przyczynia się także nastę- 
pująca okoliczność : Zmarły w zeszłym roku Rafael 
hr, Parravicini zostawił dla miasta Medyolanu le- 
gat w wysokości rocznej renty 10,000 franków, 
przeznaczonej na wystawienie co roku w teatrze 
„La Scala“ nowej opery młodego włoskiego kom- 
pozytora. Obecnie wdowa po hr. Parravicini zapy- 
tała gminę miasta Medyolanu, czy legat w warun- 
kach zastrzeżonych testamentem zostanie przyjętym? 
Gdyby więc teairu „La Scala“ w najkrótszym cza- 
sie nie otwarto, legat zostałby cofniętym. 


W operze królewskiej w Dreźnie wystawiono 


po raz pierwszy (w ubiegłym miesiącu) tragedyę . 


muzyczną „Cyrce*. Autorem zarówno libretta, jak 
i muzyki jest August Bungert, Kompozytor ten, 
mało dotąd znany po za granicami Niemiec, a jednak 
świetną mający przed sobą przyszłość, urodził się 
w Miihlheim r. 1846. Studya muzyczne odbywał 
w konserwatoryum kolońskiem, a następnie w Pa- 
ryżu pod kierunkiem A. Thomasa i Matiasa. „Cyrce* 
jest już drugą częścią cyklu, nazwanego przez 
autora „Swiatem Homera“, Przed niespelna rokiem 
wystawiono w Dreźnie część pierwszą: „Powrót 
Odysseusza*, który zarówno u krytyków i znawców, 
jak u wybrednej i muzycznie wykształconej publicz- 
ności drezdeńskiej świetnego doznał powodzenia i 
dotąd nie schodzi z repertuaru. Treści, jak to wska- 
zuje sam tytuł, do całej trylogii dostarczyła 
„Odyssea” z licznemi zmianami i waryantami, przez 


Samego autora poczynionemi. W „Cyrce* akcya nie- į 


zmiernie urozmaicona rozgrywa się naprzemian to 
w niebie, to w piekle; to na lądzie, to morzu. 
W znakomitem tem dziele widoczny jest wpływ 
Wagnera, ale obok niego nie brak jest zalet czysto 
indywidualnych. 

Słynna śpiewaczka koloraturowa Bianca Bianci 
wdowa po zmarłym niedawno radcy dworu i dy- 
rektorze opery hamburskiej Pollinim, wróciła napo- 


wrót na scenę i zaangażowaną została do opery i 


hamburskiej. 


Miasto Paryż ogłosiło oryginalny konkurs dla | 


francuskich kompozytorów. Nagroda wynosi 10.000 
franków za najlepsze dzieło symfoniczne lub ope- 
rowe. Miasto zobowiązuje się subwencyonować wy- 
stawienie nagrodzonego dzieła kwotą 25.000 fran- 
ków, a kompozytor pozostawi prawo pobierania 
wszelkich dochodów z przedstawień. 


Część ekonomiczna. 


$ Targ na bydło. Wiedeń 7 marca. Spęd wczo- 
rajszy 5328, galicyjskich 708, płacono od 26 do 
26 zł, 

Z kolesi. Przystanek Koterów położony między 
stacyami Pilznem a Pilserwetz przy klm. 3445 
szlaku Wiedeń-Eger otwarto dnia 20 lutego 1898 
dla ruchu osobowego i pakunkowego. — Przysta- 
nek Rostitz położony przy klm. 29:0 szlaku Trie- 
bitz-Prosnitz, zamknięty podezas zimowego rozkładu 
jazdy, otwarto w dniu 15 lutego 1898 — Dotych- 
czasowa nazwa stacyi Petersburg-Jechnitz położona 
przy szląku Pilzno - Piexe zmienia się z dniem 1go 
marca r. b. na „Petersburg i B.“ 


Telegramy Przeglądu. 


Wiedeń 8 marca. Cesarz udzielił wczoraj 
audyencyi księciu bułgarskiemu. Dzienniki tu- 
tejsze przypisują wielkie znaczenie tej audyen- 
cyi, tudzież częstym konferencyom księcia Fer- 
dynanda z hr. Grołuchowskim i wysnuwają z 
tego wniosek, że usunięte zostalo naprężenie 
stosunków między Austryą a Bulgaryą i na 
Balkanie znów zapanuje spokój. 


Niektóre pisma tutejsze donoszą, że z 0- 
kazyi jubileuszu cesarskiego cztery rodziny z 
arystokracyi austryackiej i cztery z węgier- 
skiej wyniesione zostaną do godności książęcej. 


Dotychczas wymieniają rodziny margrabiego 
Pallaviciniego, br. Tassila Festeticza, hr. Nosti- 
tza, hr. Thune, hr. Czernina i hr. Kalnoky'ego. 
Wiedeń 8 marca. Stan arcyksiężnej wdowy 
Stefanii znacznie się polepszył. Chora spała 
tej nocy a bole przy oddechaniu ustały. 
Praga S marca. Wczoraj były znów w 
kilku punktach miasta zbiegowiska.  Bursze 
niemieccy w odznakach urządzali bowiem de- 
monstracyjne śpiewy po mieście a gawiedź 
biegła za nimi i lżyła ich. Policya piesza i 
konna rozpędziła zbiegowisko. Kilku bnrszów 
aresztowano za opór stawiany policyi. 


Wiedeń 8 marca. Fremdenblatt omawia no- 
minacyę gabinetu hr. Thuna i pisze, że równo- 
czesne powołanie do gabinetu dotychczasowych 
antagonistów politycznych dra Kaizla i dra 
Baernreithera nadaje mu nowa polityczne pię- 
tno. Kooperacya stronnictw, którą hr. Thun 
wyraził swym programem będzie, jak się zda- 
je, zmierzała w pierwszej linii do postawienia 
parlamentu na nogi, przywrócsnia mu możno- 
ści prawidłowej pracy i wprowadzenia konsty- 
tucyi w jej prawa. Bezwarunkowo wnosić r1oż- 
na, iż hr. Thuo bądzie narodowościowo-bezstron- 
nym i posiadać będzie dostateczną siłę do o- 
chronienia każdzgo niesłusznie naruszonego 
narodowego prawa. 

Neue Freie Presse okazuje wobec nowego 
gabinetu wstrzemiężliwość, skłonną do skepty- 
cyzmnu, ale pisza, że jeżeli miuisteryum Thuna 

lnie wyrządzi Niemcom żadnej nowej krzywdy, 
to oni będą mogli pozostać w granicach parla- 
mentarnej opozycyi. 

Neues Wiener Tagblatt pisze, że na razie 
nie ma jeszcze dla Niemców powodu stawania 
na gruncie bezwaruukoweg» zwalczania gabi- 
netu nie można też za wcześnie wydawać są- 
du o nim, bo mąż, który obecnie ujął ster na- 
wy paistwowej Austryi choe, aby go brano 
na seryo. 

Vaterland sądzi, że nowy gabinet daje s'l- 

| ną rękojmię przywrócenia normalnej działal- 
ności parlamentu. 

Reichscehr oświadcza, że hr. Thun, skło- 
niwszy takich mężów, jak Kaizl i Baernreither 
do wstąpienia do gabinetu, przedstawia się ja- 

l kò pewien rodzaj cudotwórcy. yczenia wszyst- 
| kich prawych Austryaków towarzyszyć mu bę- 
dą w dalszej jego drodze. 

Antysemieki Deutsches Volksblatt oświad- 
cza, że nie ma Żadnego uprzedzenia do nowe- 
go gabinetu. 

Deutsche Zeitung zapytuje liberalną szlachtę 
į niemiecką, czy naprawdę zmieniło się tyle na 
korzyść narodu niemieckiego w Austryi, że re- 

prezentanci dwóch stronnictw niemieckich zde- 
;cydowali się wstąpić do gabinetu. 

Neues Wiener Journal nie wypowiada ża- 
i dnego własnego zdania, chce zaczekać dopiero 
ina czyny nowego gabinetu. 
Praga 8 marca. Na wezorajszem posiedze- 
„niu komitetu wykonawczego stronnictwa mło- 
; doczeskiego skonstatowano, że powołanie Kaizla 
'do gabinetu nastąpiło bez wiełzy tego komi- 
„tetu. W obeo dokonanego faktu nie myśli je- 
dak stronnictwo młodoczeskie przeszkadzać p. 
Kaizlowi w objęciu urzędu ministra skarbu, 
zastrzega sobiə jednak zupełną swobodę dzia- 
łania w obec gabinetu Thuna aż do chwili, gdy 
będzie znało jego program. 

Marodn Listy piszą, że hr. Thun przez to, 
iż centralistę Baerureithera posadził w gabine- 
cie obok federa!isty Kaizla, nie pozyskał jeszcze 
stronnictwa młodoczeskiego. Zajmie ono stano- 
wisko wyczekujące i stać będzie w pełnej zbroi. 
Zdaniem Narodnich Listów musiał hr. Thun dać 
Baernreitherowi jakieś ważne rękojmie, aby 
uspokoić jego niemiecko- ceutralistyczne su- 
mienie. 

Także Prager Tagblatt mniema, że Baern- 
'reither musiał otrzymać ważne gwarancye co 
do nienaruszalności zasad stronnictwa niemiecko- 
liberalnej wie'kiej własności. 
LPD LETTERA TB CZT AZT ZE AE IC TAA 
HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 


Przyjechali dnia 8 marca. Hr. Poniński z Żoną 
z Poznania. Hr. Mniszek z Skwarzawy. M. Wysocki 
z Jasienicy. S, Wybranowski z Kimirza. O. Herz z 
i Wiednia, S. Dąmbski z Rudna Dr. J. Weigel z 
Ncwego Targu. Ks. T. Gdowski z  Wełdzirza, 
A. Dąmbski z Rudna, 


HOTEL ZORZA 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 8 marca. B. br. Popper z 
Wygody. B. Lewenstein z Wygody. A. Lisowiecki 
z Niegłowie. St. Janiszewski z Leszczawy. Fr. Ma- 
cher i Hans Heim z Wiednia. GQ. Czerwenka z 
Przemyśla. F. Philips z Londynu. J. Rakowski z 
Hermanowie Dr. Stein Frischauer z Wiednia, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWROŃ 
Lwów — Płac Maryacki. 

Przyjechali dnia 8 marca. JO. ks. Jabłonow- 
ski z Wołynia. Ks. J. Nałęcki z Doliny, K. Alzner 
z Zółkwi. 
Lubczy. Ks. Podraza z Podwołoczysk, K. Tettmaier 
„z Krakowa, J. Polaczek z Wiednia, 


NADESLANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żaduej odpowiedzi alności. 


— — 


O ZEW R 


Dowiedziawszy się, że pewne osoby ze złej 
woli rozszerzają wieści, jakobym zwijała swoją pra- 
cownię, pospieszam zatem zaprzeczyć stanowczo tej 
fałszywej pogłosce. Przeciwnie pracownię moją roz- 
szerzyłam i dla wygody P. T. Pań zaopatrzę w naj- 
Świeższe modele i dołożą wszelkich starań, aby do- 
borem nowości, szybkiem i gustownem wykonaniem 
po cenach umiarkowanych odpowiedzieć najwybre- 
dniejszym wymaganiom. 


L. K. Schwetzerówny. 


A a S ME 
Specyallsta chorób wenerycznych, skórnych 
narządu moczowego i płciowegg 


Dr. Abia Palślęysti 


b. lekarz na klinikach waniw. w Wiadnlu, Berlinie i Paryż 
Operator 
Ord. przy ul. Akademickiej 1. 3 od 10—12 i od 3—5. 


Wilhelma herbata wyrobu Franciszka Wil- 
| helma, aptekarza w Neunkirchen w Austryi niższej jest 
* w każdej aptece po cenie lzł a, w. za 


M. Jasińska z Krakowa. J. Chajęcki z | 


paczke do nabycia w formacis kieszonkowym. 


3 


racer 


Wincenty Bielski 
art. ogrodnik pejzażysta 


wykształcony za granica (Niemczech, Francyi i Belgii) dy- 
plomowany w L'Ecole National d'Horticulture 
w Wersaln (Paryż) przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres ogrodnictwa wchodzące jakoto: urządzenie 
parków francuskich i angielskich, parterów 
kwiatowych, sadów, zakładów warzywnych. 
cieplarń, oranżeryi jak również stały nadzór nad 
ogrodami wszelkiego rodzaju. Adres uł. Zielona 3 í pP- 


— Wszelkie kupony 


i wyiose wane papiery warto- 
ściowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 
Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnago 
Banka hipotecznego. 


„ BAY" Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym. 


Rok założenia 1853, 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firms : 

AUGUST SCHELLENBERG | SYN 


Lwów, ul. Karola Ludwika L 1 w gmachu dy. 
rekcyi galic. Tow. kred. ziemskiego, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tosciowe i losy tak krajowe jak i zagra- 
niczne orąz 


LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pre- 
| mumerata roczna złr, 1.70, na prowincyi złr. 1.80. 


a m" 
msc 8 marca. (Z std handlowej). 
cye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m. k. 212.50 do 21550, Kolej  Liwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 301 — do 306—, Banku hypotecznego po 
200 zł. "= a. | = HA ne mr garbarni w Rzeszo- 
wie po zł. w. a. 200.— do 210.—, Tow. b 
gonów w Sanoku 260.— do —.—, RANE 
Listy zastawne za 100 zl.: Banka hipot. gali 
5 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.20 4 110.90; 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.00 do 100.70, 4 proc. los 
w 6U łat 36.50 do 97:20. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 lat. 101.00 do 101.70, Banku kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 9870, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (Lemisya) 
98— do 98.70, 4 proc. los. w 43 i pół latach 97.4) da 
98 10, 8 proc. los. w 56 lat 97.25 do 97.95 
bligi za 100 zł.. Gal. fand. propinacyjnego 4 pre. 
98'10—38.30, Bukowińskiego fand. propin. H pode. 10275 
do —,—, Kom. Banka kraj 5 proc. (U emisyi) 100.80*do 
101.00, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 owa 97.50 i 98 20, Pożyczki kraj. 6 proc. 103.— 
o —.—. 4 proc. z 1891 r. 98.00 do 96.70, 4 k 2 
koron z 1898 roku 86.40 do 97.10. > e 
onety. Dukat cesarski 5.62 do 5,72. Napoleondor 
9.48 do 9.58. Półimperyał 9.43 do 9.53, RADEN rosyjski 
spiorowp 12710 do 22810. 109 marek niemieckich 58.60 
Q n . 
REC 


Wiedeń T marca. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięcia giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 363.37, węgierskie akcya 
kredytowe 330'00, anglobanku 160 75, bankve- 
reiny 27100, umonbanku 30000, laenderbanku 
210:50, staatsbahny 341.50, lombardy 79.50 
elbethale 262.—, akcye tytoniowe 131.50, rima 
24125, alpiny 153.03, renta majowa 102.45, 
renta koronowa węgierska 99.55, losy tureckie 
5925, marki 68.75, ruble 127.15. 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem l października 1897 (czas 
środkowa-europejski), 
raa Mo W = 
posp osob. 
Mar iaeoa 


Dı: Lwowa: 


G Podwołotzysk na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 

Z Krakową (Wiednia, Berlina, Wrocławia War- 
aen wyp) z Urłors, Chabówki, Jasta przez Rzę- 
szów 


Z Ickan, (Rumunii, Bukowiny, Husiatyna i Kałuara) 

Z Janową 

4 Tarnopola i Brodów na dworzec Pedzamcze 

Z łŁawocznugo (Pasztu, Kałusza, Ohyrowa i Stryja) 

« Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

De Sokala 1 Rawy ruskiej 

Z Krakowa, (Wiednia, Herlina, Wroclawia 
azuwy, z Orłowa, Pesztu) Chyrowa 

Z Jarosławia 

Z Janowa 

Z Krakows, (Wiednia. Chabórrki, Rawy r., Sambor 

Ze Skolego 1 Stryja, Załusza I SE. G? 

Z Ozerniowiec, (Rumunii, Husiatyna i Kałusza) 

Z Podwułoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 
na dworzec bodzamcze y 

Z Podwołoczysk, Hreaów, Kopyczyniec, Huaiatyna 
na dwerzec główny j 

Z Sokala, kałzca i Jarosławia przez Rawę ruską 

4 Bodwołoczysk (Kijęwa, Odessy) Podwydokieko 
Brodów, na dworzec Podzamcze ? 

Z Ickan, (Rumunii, Sozowy) 

Z Podwołoczysk {Kijewa, Odessy), Podwysokiego 
Brodów na dworzec glowny f 

Z Krakowa, ( Wiednia, Berlina, Wrecławia), Wieli- 
czki, Urłewa, koziradowa, Nadbrzezia, Samia 
1 Ghbyrowa przes Przemyśl 

2 Krakowa, ( Wiednia, Krosna, Iwoniczą, Rymanowa 

Sanoka, Jasta przez Rzesz, i Rawy r przez Jarosław 

Z lexin, Suczawy, Rado wioc, NowobBiwlicy i Kuługza 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 
azawy) Wieliczni, Rawy ruskiej przez Jarosław 
Orłowa, Mszany, Jasia, Krosna, Lwonicza, By- 
manowa, Mezo-Laborcza p.zez Przemyśi 

A Ledwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopy- 
czyniec i tudwysokiugo ua dworzec Pou.amczę 

Z ickan, (Rumunii, Swobeńdy r., Husiatyna Ńozowy) 

% Bodwołuczydk, (Kijowa, Odessy, Brodów, Kopy: 
czyniue I Eodwysgokiego na dworzec główny 

|| ze 5holego, Stryja i Chyr wa 

4 ławouwznego |Fesziu) stryja i Kałusza 


Ka a a a D en 
A OBO e 


o 


War- 
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ze Lwowa: 


Do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Ror- 
wadowa, Nadbrzezia, Hanska, Rymanowa, lwo- 
nicza, Krosna, Rawy ruskiej 

Da Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Qhyrowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysekiego z dw. gł, 

Do lexun, Jass, Bukaresztu, Kozowy, Suczawy 

Do Podwołocz , Brodów, Podwysokiego z dw. Podz. 

Do lekan, Korówmesó, Husiatyna, Nowosialicy, Ber- 
hormetu, Radowiec i Suczawy 

Do Brakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Roz- 
wadowa, Nadbrzezią 

Da Janowa 

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Berlina), Sano- 
ka, Ohyrowa, lwonicza, Lymauowa, Stróżego j 
do Peństu 


6: 45 


Do Skolego, Hrabenowa, Kałusza i Chyrowa 

Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca í Jarosławią 

Do Podwołoczysk, Brodów. Kopyczyniec, Husiatyna 
Pedwysoklego x dworca glównago 

Do Podwołoczyek, Brodów, Podwysokiego, Kopyczy. 

niec, Husiatyna z dworca Podzamczu 

Da Lckan (Jass, Gałacn, Bukaresztu) Kozowy, 

Do Pedwołoczysk, Brodów z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów z dworca Padzamcza 

Do Czerniowiac, (Rumunii), Huaiątyna , Kałusra i 
Ickan. 

Do Krakows, Włednia, Wrocławia, Berlina, 
ruskiej, Jasta i Ohabówki 

Do Janowa 

Do Stryja 

Do Jarosławia 


Rawy 


Do Krokowa (Wiednia, Warszaw: 
lina, Pesztu) Orłowa przez Haki A 
Do Sokala, Rawy ruskiej 
Ło Tarnopela z dworca głównego 
De Ławocznego (i Pesztu) Chyrowa i Kałusza 
Do Tsarncpola z dworca Podzamcze 
Do Janewa 
De lckaa (Rumunii) Husiatyna, Kałusza) 
De ROW: Warszawy i Berlina) Cha- 
bów. ozwadowa, Obyrowa 
picza, Samoka E Jasła s JOAN 
De Podwołoczysk, Brodów, Ko 
tyna z dworoa głównęga 
14:20]| Do Podwołeczysk, Brodów, K 
na £ dworou Pedzamcze 


11:00 Pyczyalec | Kasia. 


opyczyniec į Husiacy- 


Uwaga. Czas Erodkowo-europejski różni sie od 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środkowo-earopeje 
skiego równa sie godz. 1236 podlug zegara lwowskiego 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m. 59 rano 
objęte są tłustemi ramkami, — Biuro informacyjne c.k 
kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja 1. 8 (Hotel 
Imperial), udziela wyjaćnień w sprawach kolejowych, sprze- 
duje wszelkiego rodzaja bilety jazdy j rozkłady fudę 


JAN LEWIŃSKI WE LWOWIE. 


Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kapielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki szamotowe na 
posadzki. — Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Mączka szamofowa. — Glina ogniotrwała. — Gips pra- 
żony miarki i płyty gipsowe na Ścianki. — Cement i inne artykuły budowlane. 


Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówce we Lwowie. 
Fabryka dachówek maszynowych 
JANA LEWIŃSKIEGO, AL DOMASZEWICZA i Sp. 
we Lwowie, ul. Janowska. 
Dachówki francuskie prasowane, szwajcarskie ciegniete, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 


dymione i smołowe — Cegły fasadowe i kominowe — Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły 
do płaskich sklepień stropowych patentu Wohlera. — Drenc od 4—16 cm. — Cenniki na żądanie 
Kantor: ul. Kopernika L 18. | 


Wykaz firm Kontrólowanych 
Już wyszły z druku przez krajową Stacyę doświadczalną botaniczno - rolniczą w Dublanach 
PRZEPISY j | Bank rolniczy we Lwowie. — Dom bankowy i komisowy Stanisława Gurgula w Kra- 
P ECZEN A kowie. — Dom dla Ziemian we Lwowie — Dom rolniczo-produkcyjny Ernesta Ball- 
* i , ,|sena w Krakowie uł. Karnelicka l. 21-23. — Handel nasion M Woliński i T, Ka- 
5 AR ę zz (ń czyński we Lwowie. — Krajowa kultura nas on Borowna J Bukiewicza w Bochni = 
MEA JM I! n Pierwszą krajowa produkeya nasion T. Łuckiego w Melnie. — Rolniczy zakład upra-. 
| ( Ń | | (l iP nl wy nasion Juliana barona DBrunickiego w Podhorcach. Zakład ogrodniczy L, 
3) s ; Fregego w Krakowie. 
A Wyżej wymienione firmy handlowe i hodowcy nasion zawarli na przeciąg roku 
Florentyny i Wandy 1898 ze Stacya doświadczalna botaniczno-rolnicza w Dublanach umowe, mocą której 
= zobowiazali sie : 
Wydanie SZÓSTE POWIĘKSZONE 1) poddać wszystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenie Stacji. 
———"—"GLoL z 2) zapewnić kupujacym przez więczenie listu gwarancyjnego (na blankiecie 
obejmują : ku temu przez Stacye wydanym) prawdzi 'ość, pochędzenie, czystość nasie- 
Baby, Babki, Kołacze parzone,|”*:7. Siłę kiełkowaniu, brak kanianki (zarazy) lub jej ilość w jednym 
R się BRODA PEP. oraora paoar jacych w razie pok l ie różni bomied. tościa 
7 s . r z c YCH W Zl KAZ q 3 y. y Z uj a 
ie a kielc gwarantowaną a zoet miia tówatii PE S AT TT" 
TA 3. DE i OECS Raai y Listy gwarancyjne upoważniają kupujących przynajmniej za 100 koron tego 
= p, ; a samego towaru, zbóż zaś za 250' koron, do powtórnej oceny w Stacyi botaniczno- 
Mazurki bakaljowe, makaronikowy rolniczej w Dublanach na koszt firmy kontrolowanej, kupujących zaś za mniejsze 
z jabłkami i massa migdałowa, z śmie-|kwoty do 50%, zniżki taryfy stacyjnej. 
tankowa pomadką i t. p. I 


Bliższe szczegóły dotyczące warunków umowy, rodzaju gwarancyi i odszkodo- 


Torty jak: prowancki przekładany massajwania uwidocznione są na odwrotnej stronie listu gwarancyjnego. 
Niektóre z firm wyżej wymienionych sprzedaja nasiona w nieszytych workach 

zaopatrzonych w płombę s świadectwo Stacyi 
Dublany, 1 marca 1898. 


orzechowa, śmietankowy, z kasztanami, 
orzechowy przekładany kremem i t. p. 


WSZELKIE LUKRY. 


Najrozmaitsze Ciastka deserowe. 
Pierniki toruńskie, łowieckie, kapu- 
cyńskie, z orzechami doskonałe i t p. 
Wszelkie Bułeczki, Strucelki, Pre- 

cliki, Ciastka do kawy, herbaty i t. p. 


Dr: Igna'y Styszyłowicz 
kierownik stacyi. 


Cena GO ct. 


Po przesłaniu przekazem poczt. 66 et. 
wyseła franco, drukarnia narodowa St. 
Maniecki i Spł. — Lwów, Hotel Zorża. 


Praktykant gospodarczy z ukoń- 

czoną szkołą rolniczą w Horedence w ro- 
ku 1897 z postepem zadawalniajacym i 
praktyka gospodarcza w większym gospo 
darstwie, pochodzenia z dobrej rodziny 
poszukuje miejsca. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarzad dóbr Leszczewate p. Ustrzyki dolne 

Do wydzierżawienia majątek z gorzel * 
nią 1892 morgów oraz 3 folwarki obszaru 
719 morgów 450 m. 610 m. razem lub 
osobne. Wszystkie deskonale zagospodaro=' 
wane pośrednictwo wykluczone. Bliższą 
wiadomość kancelarya adwokatów Lisiewi- 
czów, Kościuszki 16 Lwów 

Majątek 1.160 morgów, blisko kolei 
zaraz da sprzedania. Pośrednictwo wyklu- 
czone. Bliższa wiadomość w  kancelaryi 
adwokatów Lisiewiczów, Kościuszki 16. _! 

Adwokat Dr. Frey w Nadwórnie po- 
sznkuje koncypienta. 

Wdowa w średnim wieku poszukuje 
miejsca do zarządu domem, poste restante 
Lwów, A. C. b 

Lektorka (przychodnia) w dwóch je- 
zykach w francuskim i polskim. Zgłosze-| 
nia : Delta, Lwów, poste restante. 

Poszukuje sie -willi o 6—8 poko 
jach, suchej, parterowej lub piatrowej na 
wsi, niedaleko Kolei z ogredem, stajnia, 
remizą, studnią do wynajęcia na parę lat 
bez mebli. Adreseweć Zarzad dóbr Dy- 
nów, poczta loce. 

Urzędnik we Lwowie poszukuje do, 
pomocy żenie, w zarządzie domu i wycho»| 
waniu dzieci iuteligentnej osoby w Śre- 
dnim wieku. Wynagrodzenie skromne. Re- 
fłektuje się przedewszystkiem na wdowy 
Niemki, władające językiem polskim. Wia- 
domość Łyczaków 19 drzwi 1 

Najtaniej połeca resztki wełniane, 
chustki, ręczniki, fartuszki, perkale,: 
szyfony, prsybory do szycia. Antonina ; 
Ertel ulica Fredry. ; 


Także i na raty 


dywany, portyery, firanki, chodniki, 

kołdry watownne. kapy na stoły i na 

łóżka w składzie dywanów „Au Louvre“ [j> 

Lwów ul Sykstuska 6 (Pasaż Havs- ||| 

mana). Na prowincję wysyła się cen. 
niki gratis i franko. 


Żadając tege na całym świecie znanej i 
lubianei marki jest sie pewnym, że się dosta- 
ło, czyste, dobre kakao nader poźywne 
i obfite w składnik i zastepujące mieso. 


na śniadanie 
na obiad my 
na kolacyę 


najzdrowszy amerykański produkt z“ mąki 
owsianej. Bardzo pożywny, (160 ciał biał- 
kowatych), tsmie, na zupy i sosy odpadają 
wszelkie zapraszki, najsmaczniejsze legu- 
miny prędko przyprawione. 

Dla dziec! | chorych na żołądek przez 
lekarzy polecone. 

W oryginalnych paczkach (z przepisa- 
ml gotowania). 
Kartony po 9, (8 i 32 kr. do nabycia w 

handlach korzennych i delikatesów. 

DEF Żądać należy wyraźnie 
„Qudker Oats! a nie przyjmować 
bezwartościowych. 


IK, m a A 


Na sprzedaż | 
kamienica w śródmieściu, niossca wy- 
aoką rentę. Pośrednictwo wykluczone. 
Bliższa wiadomość kancelarya adwokatówj 

Lisiewiców (wów Kościuszki 16. 


" Landara wiedeńska mała, używana 
tanio do nabycia. Sokoła 4. 


*"Tamio do najęcia dwa pokoje fronto- 


Na sprzedaż: 
Kamienica dwupiątrowa 


|z obszernym ogrodem, nowa, z wielkim kemfortem budowana, w sẹ- 
siedztwie parku pojezuickiego, we Lwewie. Dług bankowy 60.000 
złr. Cena 160.000 'złr. w. a. 


y z kuchnia na piętrze, Snopkowska 
Folwark Bodnarówka za  rogatka R amienica odno w1ona 


Btryjską natychmiast do sprzedania. Bliż- 
sza wiadomość Kurkową 43. Pośrednictwo 
wykluczone. 

Poszukuje się do zakupna wiekszej 
ilości krów młodych dojnych. Zgłaszać się 
do Zarządu dóbr Odnów, poczta Kulików 

Ziemniaki, Sine olbrzymie, Achiłesy 
białe, wybierane poleca da sadzenia 3 zł. 
za 100 kilo z workiem i odstawą do kolei. 
Zamówienia zadatkowane 1 zł. na 100 ki- 
lo. Orzelski Trzciana. 


liadnopiętrowa, z egrodem 5550 kw. tamże. Dług bankowy 28 000 zł. 
Cena 80.000 złr. w. a. Bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
adw. Dr. Kazimierza Witkowskiego, Lwów Słowackiego 6. 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


jop. Zazsów poleca do kultur wiosennych 50.006.000 sadzonek leśnych 500.06 0 
m —IUYZEW parkowych i krzewów w 200 różnych gatunkach. tudzież następują ce 

Wspaniały lokal na sklepy lub re- nasiona leśne przez kraj. stacye doświadczalną w Dublanach badane: Cena za 1 
stauracye ul. Akademicka 10 (obecnie cn-funt. 56 dkgr. Jodia 40, limba 30, modrzew 140, sosna posp. 160, czarna 130, 
kiernia Grossa) do wynajęcia. amerykańska 280, świerk 150, akacya 30, brzoza 25, dąb 8, głóg 15, głóg monogy- 

Wybór ubiorów dziecinnych dla pa- na 30, grab 80, jawor 35, jasion 16, klon 25, olcha czarna 40, wiąz 40, Żarnowiec 
nienek do lat 14 poleca Marya Bourdon 40 ct. Przy odbierze 50 kigr. z jednego gatunku 5 pr: a prz3 100 kłgr. 10 pr. ra- 
ul. ul. Batorego 30. bat. 1000 klgr. żołędzi 125 fl. i 


Świeży transport doskonałej| (MP Hlustrowane cenniki na żądanie opłatnie. "WEJ 


i | TRAWĘ miodową 


3 Maja 1. 2 Lwów. 
(Holcus lanatus) 


Panna inteligentna, od rodziców po- 
szukuje miejsca na bony, oraz udzielać 

ze zbioru 1897, z gwarancyą za ezystość i siłę kiełkowania dostar- 
cza w miarę zapasów 


łekcyi pierwszej i drugiej klasy i rebśt 
Bank rolniczy we Lwowie 


ręcznych i może sie zająć gospadarstwem 
w miejscu lub na prowincyi. Adres Ksze- 
czowska ul. Sykstuska 1. 66 Lwów. 

po złr. 21 za 100 kilo 
n 1 » 50 LJ 
Sa U (20. w 


"Wydział powiatowy w Cieszanowie 
poszukuje kortetli dla ludności kleska nie- 
urodzaju detknietej, Oferty z podaniem 
AR SĄ frxij ME 
Tylko wcześne zamówienia mogą być uwzględnione, _ | 
Wysyłka sukna prywatnym tylko 
zł. 3.10 (480 z dobrej 1 prawdziwej 


5 ) z workami 


Wyrok wydany za czasów 
dłag , dostateczny ) 
rodzina iż była córką nieślubną zmarłego | 
m i Gal 
Riesel-Amhof w Bernie. 


ceny laco stacya kołei żelaznej, ilości cent- 
narow metrycznych i gatunku kartofli 
wnieść należy jak najspieszniej. 
Do nabycia manuskrypt sadowy, skła 
dający sie przeszło z 150 arkuszy, w czem 
pisany po polsku. | 
dany z Aleksandra 1 KUpon 2.10 mtr. | zł. 7.60, 8.70 z doskonałej, 
O: HE W Warszawie zmarł zł. 10 50 z najlepszej Ì d 
aciej szkiewicz bankier, pozostawiwszy ną 1 i p 12. i iej ti 
kilku millonowy majtek Bo spadka zela 0" "kope tylko: o | 22.1898 z kazgarzowej ) OWCZEJ WOINY 
szaja sie krewni zmarłego Bernatowice, Ku 3 ; "Y 
` ; " Kupon na czarne ubranie zł. 10,—: Materya na zarzutke począwszy od 3.25 za metr 
makorowicze, Tucya z Łazarewiczów Dah y jen w wspaniałem wykonaniu kupon od zł. 6.— do zł. 9.95. Peruvienne, dosking, 
kownikiem Deskurem. Popławskiej zarzuca materye na mundury i talary, najlepsze kamgarny, szewioty na uniformy dla straży 
Popławska udowadnia istotne ejcowstwo WYSYłA po cenach fabrycznych jako rzetelny uznany $ 
zmarłego i wygrywa kilka milionów. Ob- 
szerny i wielce zajmujący ten manuskrypt 
posłużyć może do napisania wielce zajmu- Wzory gratis i france Dostawa ściśle wedle wzorów. 
jąwj powieści. Cheć mający nabycia raczą ; Uwaga FA PT. ka powinna AE uwage sd sh a 
i materye sprowadzane wprost o wiele tańsze sa, jak zamawiane przez pośredników. 
Franciszek Galnehowski, nauczyciel kie- ima Sero A MEO RAT. wysyła wid materye po SOych cenach fa- 
rujący w Komańczy, poczta wĮmiejscu, _ brycznych bez doliczenia rabatu. 


sam wyrok obejmuje 20 arkuszy druku, 
len i Aniela Popławska zaślublona z pał 
skarbowej i żandarmeryi 
kład fabryczny sukna 
sie zgłosić listownie do podpisanego 
Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. 


l Poświadczenie co do skutku 


| ąc, znajduję bardzo skuteczna w bó- 


1 


| Poprzednio przesłany mi Sapomenthol 


Papier z fabryki Fijatzowakich w Białej. 


Ostrzeżenie. 


Urzedownie sprawdzone Zo- 
stało, iż Domekrażcy tylko wybuchową 
Naftę tutaj po Domach obnosza i ten lichy 
niebezpieczny towar po tanich cenach sprze- 
daja. — Za tych handełesów podszywaja- 
cych zię rozaitywi sposobami pod moja 
„|znaną Firme, ja żadnej edpowiedzialności 
za wydarzzć sie mogące bardzo smutne 
wypadki spowodowane Eksplozyą zapalnej 
Nefty na siebie nie biore. — Niepotrze- 
bująe do rozprzedeży mego towaru, mając 
po wszystkich dzielnicach miasta, moje 
sklepy wstretnego pośrednictwa domokraż- 
ców, oświadczam niniejszem przestrzegając 
Szanowna Publiczność, iż zapewnienia tych 
handełezów jakoby tylko moją bezpieczna 
Nafta sprzedawali 8a bezezelnem kłam- 
stwem, Nafte moją dostarczam 
z mego głównego składu Bykstuska L. 47 
w pięciu lub dziesięciu litro- 
wych Fłaszkach blaszanych 
zamkniętych ołowianemi plum- 
bami znaczonemi moim zna- 
kiem firmowym P.M 


Piotr iliączyński. 


PRZEGLĄD x dnia 9 marca 1889 
nawozy Sztuczne 


DOM Rolnicze-produkcyjny 


Eruesta Bablsena w Krakowie 


Biuro I-sze (nadawcze) ul. Karmelieka 21, 
Magazyny 23. 
Firma kentroli według norm stacyi Rolniczej w Dublanach 
i Wiedniu. 


ważne wiadomosci 


zawiera mój katalog rolniczy i ogrodniczy który pro: 
sze zażądać, 


REUMATYZM 


Gośc oc, kureze, suche bóle, bóle przy intłaencyi, koi i leczy w zupełności 
SAPOMENTOH IL 


najlepsze nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli aptekarza 
w Iżadomiyślu koło Tarnowa. Cena 76 ct. za słoik. — Do nabycia w każdej 
; większej aptece ! Składy główne w nastepujących aptekach; Lwów: Mikolascha 
| Krzyżanowskiego i Tytusa Łazowskiego.— Przemyśl Mańkowskie- 
t go., — Gródek: Herschelesa — Kopeczyńce Hedera — Kraków IK. Wi- 
| szniowskiego. Drogueryi Nopotha i Ska — Podgórze. D. Matuli — Tar- 
| nów Sokalskiego. I. Niesiołowskicgo, G- Szamcera. — Bielsko Fran 
kla. Rzeszów apt. i(karpiński: Strzyżów apt Zajączkowski Stryj: Gärt- 
nera, Brzozów: Tad. Kotowicza. Grybów: Nowaka. Nowy Sącz: Stam. 
Pawłowskiego. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczka wysyła wprost 2 razy 
dziennie apteka w Radomyślu koło Tarnowa. Przesyłajac pieniadze, należy 
dołączyć 6 ct. na przesyłka, za przekazem. 


Niezbędnym 


dła urzedów, zakładów, stowarzyszeń, 
kancelaryj, kupców itp. jest 


lutomatie bjelostylą -TER 


nsjświeższy przyrząd 
do pomnażania pism 


Dostarcza on do 2000 czy- 
stych kopij tak pism ręcznych 
jak z maszyny do pisania w do- 
wolnej barwie. 

Niepotrzeba ani 
obmycia. 

Chcacy widzieć ten przyrząd czynnym 
u siebie bezpłatnie, raczą złożyć awe 


adresy pod „Cyclostyle* 5. Salzer 
Grand hotel 


. 


Proszę uprzejmie o przysłanie pocztą masy, anı 


odwrotną 6 słoików Sapomentholu. — 
Onegdaj sprowadziłem 2 i dwie osoby 
używając go, odzyskały całkowicie zdro- 


wie pierwotne. 

_ Odporyszów. Ks. M. Cieślik. 

Sapomenthol okazał się wyśmienitym, 

da prosze o przesłanie wiekszego sło- 
8. 


Poszukiwani zastępcy. 


Zbaraż Ks. Wł. Sojka. 


Narawiszowice. _ Józef Jacorzyński. 


Przyjmuja zgłoszenia wolnych po- 


Proszę mi przysłać za pobraniem 2 wiel- gad tylko dla fachowców jak: rządców 


bardzo mi skutkował, proszę przeto © 


nadesłanie jeszcze 4 słoików. — Proszę kie słoiki Sapomentholu. — Z ostatniej gospodarczych, leśniczych,  gorzelników, 
o predka wysyłke, posyłki byłem zadowolony. ,  |młynarzy itp. załatwiając zlecenia od pra 
Lajsce Karol Hupka. Beniowa K. Ulanowski. |codawców bezzwłocznie. Oraz przyjmuje od 


kupców i fabrykantów wszelkie handlowe 
anensy, ogłaszając takowe we wszystkich 
żądanych kraj. dziennikach tanio, bo na 
rachunek własny. Biuro dla prywat. posad 
i anonsów (ogłoszeń) Lwów ul. $ykstuska 
Nr. 30 (w podwórzu) skrócony adres Lwów 
Impressa). 


Z przyjemnością donosze, że Sapomenthol Pański okazał się znakomitym środkiem 
przeciw reumatyzmowi. Żona moja cierpiąc w maju b. r. silny ból w okolicy pra- 
wego ucha, używała rezlicznych średków, atoli bezskutecznie, Dopiero po użyciu 
Sapomentholu bóle ustały zapełnie i dotąd po upływie © miesięcy nie powtórzyły 
sie weale. Wyrażam więc moje podziękowanie imieniem własnym i mej Żony. 
; Nowy Sącz. Józef Giutowsk” 
Marynowicz. 


Sapomenthol skutkował mi świetnie, po Ponieważ już pierwszy słoik ulge mi 
kilkakrotnem natarciu ból ustał W zu sprawił, proszę jeszcze o 2 słoiki po 
pełności. Prosze o jeszcze 1 słoik. Tv ct. za zaliczką mi przesłać 
__ Dulcza mała. Izrael Griinn. _ Althirte, Bukowina Ks. Walenty Puchała 
Użycie Sapomentholu nuśmierzyło mej Proszę o łaskawe natychmiastowa wysła- 
Żonie znacznie bóle w nodze, prosze o nie Pańskiego Sapomentholu słoik wiel- 
łaskawe przysłanie dalszych 2 słoików ki za 2 złr. 50 ct. widzę bowiem że mi 
pocztą, za zaliczka, tenże ulgę sprawia i msm nadzieje 
Perehińsko. Kazimierz Rozwadowski. w krótce być wyleczonym. | 

Proszę © drugi słoik Sapomentholu, _Matyjówce J. Gliniecki. 

bo przynosi mi to ulge. Presze o pred- Proszę o przysłanie 4 słoiki Sapomen- 

Fima Wiktor Berger, Lwów, Akademicka 8; 
Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skład. 

Steyr-Świfi fabryka państwowych 
Crescent „Grand Lurs“ amerykańskie 
George Rechard „margue royale“ francuski 
Premier Helical angielskie. 
Ceny ściśle fabryczne najumiarkowańsze lecz stałe, 
wybór zwyż 100 maszyn na składzie. 
Gwnrancya nieograniczona, cenniki bezpłatnie. 


ką wysyłkę. tholu gdyż skutecznym się okazał. 
Medyka Wrzawy. Adam Zych. 
Własny warstat fachowy reperacyjny i szkoła jazdy, 
Poszukuje się zastępców na prowincyi za stosowną prowizyą, 


<a 7 


Główny fabryczny skład wysył- 
kowy pierwszej galicyjskiej su» 


szarni Owoców i Warzyw pod 
firma : 


J. Michnik w Bochni 


poleca skompletowane paczki po- 
cztowe, ze znanych z dobroci su- 
szonych jarzynek i owoców bocheń- 
skich, jakoto: Zupy warzywne „Ju- 
lienne“ 45 i 68 et. Groszek zie» 
lony cukrowy 35 et. Fasolka zie- 
lona krajana 35, 60 ct. Fasolka 
szparagowa 30, 55 ct. Marchew Ca- 
rota 25 ct. Kapusta włoska 40 ct. 
Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 
2b ct. Kapusta czerwona rałatowa 
50 ct. Kalarepka 20 ct. Cebula 25 
ct. Selery 26 ct. Pietruszka 25 ct. 
Pory 30 ct. Koper 15 ct. Szpinak 
30 et. Szezaw 25 et. Jabłka kom- 
potowe strugane w ćwiartkach Í 
krążkach 40 cent. Gruszki kompoto- 
we strugane całe, w połówkach i 
ćwisrtkach 35 et. i 30 cent. Śliwki 
kompotewe olbrzymie 25 ct. Śliwki 
łuskane prunelki 35 ct. Wijśnie 
35 ct. Borówki 20 ct. Powidła śliw- 
kowe przeci rane 1 kilogr: 40 ct 
Grzybki najprzedniejsze paczka 45 
centów. 

1 paczka z poszczególnych jarzyn 
wystarcza na 20 do 40 porcyi lub 
talerzy. — 1 paczka owoców 10 do 
20 porcyj, ezyli że 1 danie (por- 
cya) hosztuje od pół do 5 cen- 
tów. 

Suszone warzywa i owoce hbecheń- 
skie przewyższają świeże swym wła- 
ściwym delikatnym smakiem. 

Sposób użycia jest pojedyńczy, 
mianowicie należy zanużyć w wadzie 
letniej potrzebne warzywa lub owo- 
ce przez 2 godziny, poczem jak 
świeże przyrządzić i gotawać. 

Warzywa bocheńskie w suchem 
miejscu trzymane, konserwuja się 
wybornie kilka lat, nie tracąc na 
dobroci, Cenniki wraz z szczegó 
;, łowem opisem wysyła się na żą- 

danie odwrotnie. 

Składy utrzymują: w Krakowie 

Edmunt Klimek, Rynek A—B; w Ja- 

roaławiu A. Tumidajski; w Przemy- 

ślu M. Krag; w Tarnopowu E. Frantz 

i Hipolit Skowroński; w Złoczowie 

E. Z. Motulewicz; w Czerniowcach 

A. Tabakar i Gaina; w Rzeszowie 

St. Misioroska i Ska; w Drohobyczu 

Teofil Jabłoński; w Tarnowie E. 

Leszczyński, 


ws Lwowie z 1894 


Patent na całym świecie! 


Asbestowa wkładki do pedeszaw 


Nowy wynalazek, jako wynik długotrwałych prób 
i wielkich trudów jest powołany, utrzymać cią- 
gle zdrowo jeden z najważniejszych organów ciała 


ludzkiego : nogę. Niema transpiracyi, niema odcisków, ani stwardnień skó- 
ry, niema odmrożeń ani bolączek, nogi się nie poc} a zawsze są ochro- 
nione przod zimnem i wilgocią, nadto nastąpi wkrótce ułatwienie w cho- 
dzeniu, gdy się w butach nosi dra Hógyesa patentowane podeszwy 
asbestow e. 
Cena za parę 1 złr. 10 ct. 

Wysyłka tylko za zaliczką albe poprzedniem nadesłaniem gotówki. Prospekty, 
podziękowania i wyjaśnienia gratis i franko. 

Budapeszcie Węgierska fabryka obuwia VI., Epreskart- 
35. Odsprzedających poszukuje się. 


I zsgranicznych w Londynie z 1893 


złotym medalem negredzona. 


Główny skład w 
gasse Nr. 


l Drzewka owocowe |! 


Wysoko pienne z korenami: Jabłonie, Gruszki, Czereśnie, Rajskie Jabłka, Róże sy. 
bieskie Róże cukrowe do smażenia, I szt 55 ct Śliwki stołowe, Wiśnie kompoto- 
we, Śliwki wegierskie, Derenie, Morwy białe, czarne, x Wino stołowe, Orzechy tu- 
reckie, Agrest eryginalny, Porzeczki nowe bardzo wielkie, l szt. 60 ct. Orzechy 
włoskie, Agrest, Porzeczki wysoko-pienne, 1 szt. 76 ct. Krzewiasty Agrest 1 szt. 
25 et. Porzeczki białe, czerwone, czarne, 1 szt. 20 ct. Maliny czerwone, powtarza- 
jąca, 12 szt. 1 zr. Maliny żółte, 12 szt. 1 złr. 60 ct. Truskawki białe czerwone, 25 
sat, | złr. Poziemki miesieczne: 25 szt. 75 ct. Szparagi, Karpy, 25 szt. 1 złr. Drzew- 
ka karłowe: Jabłonie, Gruszki, Śliwki, Wiśnie, 1 szt. 80 ct, Brzoskwinie, Nekta- 
ryny, 1 szt: 1 złr. 20 ct. Morele, 1 szt. 1 zł, Drzewka płaczące: Róze, Jesiony, 
Wierzby, Wiązy, 1 sztuka 1 złr. 50 ct. do 3 złr. Drzewka ozdobne: Akacye ku- 
liste, Głegi biale, czerwone, 1 szt. 1 złr. 20 ct. de 2 złr., Tuje (szpilkowe), 1 szt. 
1 złr. do 5 złe Róże w pięknych kolorach, silne, krzewiaste, wysoko pienne, 1 szt. 
50 ct. do 1 złr Krzewy ozdobne: Bzy, Buldenezy, Deutzie,. Hortensys, Jaśmiay, 
Weigelia, 1 szt. 50 et. do 1 złr. Drzewka do obsadzania alej, dróg: Akacye, Klony, 
. 1 sze: 50 ct., Kasztany, 1 szt. 40 ct, Kwiaty zimotrwałe itd, wysyła za zaliczka 
l E Uklański, Zarząd Ogrodów Olsza-Dwór poczta i stacys Kraków. 
| 


Odznaczono 16 medalemi na wystawach krai 


wiosennego rozpoczęta, 
Okno, poczta Grzymałów, tylko 


Narybek i kroczki 
rerpl lustrzanych 1 ŁUusxowych 
| EII 50680 
Cenniki na żądanie przesyła się 
freneo. 
uczniowie niższych szkół rolni- 
czych z odpowiednią praktyką bę- 


w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach 
P | | | i 
J3 Zamówienia przyjmuje Zarząd 
dą uwzględnieni. 


Zarząd dóbr Lubień wielki koło Lwowa. Pło A. 
najpewniejszy i najbezpieczniejszy dóbr Zdzisława hr. Tarnowskiego 


EPP" Zz ma posady 
Drzewka owocowe pisarzy 
ekonomicznych 
środek do oświetląnia ponieważ W Dzikowie poczta Tarnobrzeg. 
mie ękspiedajy ER 
ð 


Sprzedaż drzewek owocowych 
świadectwa, a względnie odpisy 
i Prawdziwa tylko u Rządców, ekonomów, nadle- 


1895 


ze szkółek własnych do sadzenia, 
tychże nadsyłać do Dyrekoyi dóbr 
śuiczych, leśniczych, pisarzy 


à a ekonomicznych, gumiennych, własnego 
| 0 9 0 Hiibnera gajowych, ogrodników i inną 
Y g służbę wszelkich zawodów tylko z do- ehowu 
bremi rekomendacyami połeca Biuro łagodne, dostarcza sd 56 litrów wzwyż 


Lwów, Rynek 38. komikowe i pośrednictwa ||białe litr po 24 ct, czerwone po 26 ct. 
ar K, PIETRUSKIEGO Benedykt Hertl, - właściciel dóbr 
Lwów Sykstuska l. 26. snack Głolitach przy Gonobitz w Styryl 


zpw" 


. teryi 


| Nie jedyna ale rzetelna i powszeci 


-7Drukania nar. St. Maniecki i Spółka hotel Zorża. Zarządca W, Housk. 


Friedich i Bsacock 


polecają 


| Rogóżki kokosowe, szczotkof 
| i plecione w różnych wielkościach 
Chodniki kokosowe. 
Chodniki ceratowe 
Przedściółki z Linoleum 
Przedściółki ceratowe w ról 
nych rozm*arach i deseniach. 
Ma japońskie na ściany i prø 
ZEKA. 


Ceraty na stoły i meble. | 
Wszystko bardzo gustewne Í 
w wielkim wyborze | 


Friedrich i Bsacocl 


Lwów, ul. Hetmańska 4 oboi 
cukierni Wgo Grossa. | 


gii chy 


Mam zaszczyt podać do wiadomć 
Szan. T. T. Publiczności, że po gwini 
interesa „Ariadne* przy pl. Maryach 
otworzyłem w mojem magazynie pr 
placu Katedralnym ł. 2. pod 
ma lg. Drexler i Synowie osobny dzić 
dia towarów dekoracyjnych 
firanek, dywanów, kap, chodników, 
t meblowych i t.d które po cenf 
jak najniższych polecam ` 
- Z poważaniem Ig. Drexler, 


znana od łat przeszło 60ciu pracow 
własnych wyrobów kołder, i 
teraców i pościeli IG. DREXLEŃ 
A SYNÓW przy placu Katedrf| 
nym liczba 2 poleca takowe po 
nach najprzystepniejszych. 


HALA 
hu; Roja 


Ia] jii z 
HERRAN 


(og Kotwica. | 
biniment. Gapsici comp. 
s apteki Riohtera w Pradze, ` 
POETKI 
11a raj Tp we wszystkió 


f|_powsxochnie ulubionego sroti 


” domowego a 
tylko w butei | 


| zalety sawnze Ż 
kash oryginalnych z naszą oohrom 
| markę „Ketwiog“ z apteki Riohto 
i m przezornością urnawać 
i tyfke batalki z mar! 


$ jeto wyrób oryginalny. A al 
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© 
Apteka Richtera pod złetym 
| C tua w Pradze. e, 


| Horda! 
Leonarda Soleckiegi 


we Lwowie ul. Batorego liczbó 


poleca 


sna pos 


ZNAKOMITE śledzie maryn. sztuka 1 
BICKLINGI duże sztuka 7 ct. 
SZPROTY wedzone ćwierć funta 15 ct 
ŚLEDZIE olbrzymie wedzone sztuke e 
MOSKALE sztuka 3 ct. 

SARDYNKI puszka 20, 28 i 36 ct 
KAWIOR astrachański i deka 12 - 4 
BRYNDZA liptawska wyb. pół kl. 32 | 
MASŁO znakomite do potraw pół kl l 
MASŁO wyborne stołowe pół kl. 68 ©. 
MASŁO deserowe pół kilo 76 ct. 
CHOURUT gumółka 8 ct. o 


Oraz wszelkie inne artykuły f 
żywoze jak najtaniej. I 
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Pierścionki 
„  ATĘCzynowe, obrączki, 
szpilki ślabne, srebro stolo“ 
we (urzędownie cechowana) 
kompletne wyprawy w kaset 
kach oraz wszelkie bituteryi 
poleca Jan Jarzyną 
jubiler, Lwów, Hotel 
Karopzjnki. 


| 
a o 
z egzaminami  kwalifikacyjnymi, 
przerwać dla wypoczynku pracę W 4 
publicznej, pragnie otrzymać posad? "y 
mu prywatnym w tym samym charak yj 
Adres: Redakcya i Administracya n“ 
ra" w Stanisławowie. 
T jodowi 
| 
(Holcus lanatus) I 
własnego zbioru z Obszaru dwo"s%: e 
równa, nasienie świeże i pewne pet 
ta suche lub mokre, zupełnie W PJ 
pastwiska wyborna roślina raz d 
trwa kilka lat. Jeden korze? p 
z workiem kosztuje 4 złr, w. R 
zakupnie naraz 10 Korcy do PUJ 
korzec bezpłatnie; na wagę H 
26 złr. Zamówienia uskutecznia 3 
siewicz w Bochni. | 
Dr. Ant. Roit 
F 4 


l 
l 


o 
apecyaliata od lat przeszło 20 gy 
rób skórnych, wenerycznych go 


chorób pecherzowych. Na żądanie 0 
dla mężczyzn (zupełnie nowo Pijo 
1 złr. (pocztą dyskretnie), Por 
kobiet pocztą 60 ct. Lwów, ul. ZA 
L 5. ordynuje od 8—'0 | pd 


